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koniecznie, aby m inister oświadczył, że papież 
nie jest więźniem- na co p. Nicotera odpowie
dzieć pospieszył, iż w.ęzienie papitzgie poczytu
je za wierutne kłamstwo. Że wiezienia mate- 
rjalnego niema, temu podobno już dziś nie za
przeczają najgorliwsi stronnicy władzy doczesn j, 
ale że papież uważa siebie za moralnego wię 
źuia, to jóst, że znajduje, iż w waruakac.., ja 
kie mu uczyniono, niepodobna nju wyjeżdżać z 
W atykanu ani nawet w kościele św. P io tra  pu
blicznie się ukazywać, to taKże je s t pewnikiem, 
i to jego przekonanie uszanowane być wmno 
przez wszystkich bezstronnych iudzi. Gdyby 
stronnictwo liberalne we Włoszecl było wyro- 
znmialszem i chrześc.ańskiem, gdyby nie hołdo
wało tak  ślepo Bismarkowi i n e tchnęło tak  za
pam iętałą nienawiścią nietylko do księżych rządów, 
aie dc religii samej, guyoy ujarzmienia kościo
ła  i poddania go we wszystkiem państwu nie u- 
w ażało ze, n.eodzowną potrzebę i zasadę nowożytnej 
wolności; gdyby zapał, jak i postępowcy czują do 
sprawy południowych Siow 'an a naw et do Moskwy, 
me wypływał ztąd głównie, że Słowianie ci se 
prawosławn1 i że Moskwa przesiaduje katolików, 
że jes t nieprzyjaciółką papieża — to mógłby 
się znaleźć powoli sposób wzajemneg: porozu
mienia się, a przynajmniej »>odu. viv*rtdi między 
Ojcem świętym a teraźmejazyw porządLiem rz« 
czy we Włoszech. P raw ica do tego zm ierzała - 
właśnie dla tego za rządów praw dy rozjątrzenie 
powon się łagodzić i ustawać poczynało; aie od
kąd krói dla zapłacenia długów swoich, których 
umiarkowani płacić nie chc.nl., u z n ił ze stoso
wne powołać lewicę do steru rządu, i Ginąc na
stało  ministerstwo oświadczające że ma za hasło: 
ż a d n e j  z g o a y  z p a p i e s t w e m ,  aziwić się 
wcale nie można temu, że papież postępuje tak  
a nie inaczej. Czy jednak w ładza kościelna nie 
mogła była ód aawnego czasu działać zręczniej, i 
uwzględniając pewne godziwe i naturalne uczu
cia włoskiego narodu, przyciągać go powoli ku 
sonie, zain ast go ziażać . gromić ustawiczni* ? 
to znowu inne pytanie. W otoczenia Ojca świę
tego brakowało oddawua i brakuje teraz zupeł
nie ludzi z wyzuzym, gtęosz^m popędem nc rze
czy, z sercem istotnie wimrzącem, a miłością cnrze- 
Sciańską i duchem prawdziwej woinosc' ożywio- 
uem... Z tąd w polityce włoskiej Pius IX . nie 
m iał nigdy poparcia i był ustawicznie ciągany i 
wyzyskiwany przez różnorodne reakcje. Jeżeli 
zaś w polityce zagranicznej wyzszym się zawszę 
okazywał, to dla tego, że najczęściej nie s łu ch y  
swegc złego ducha, kard znała Anionellego, a dziś 
po zgonie tego rzeczywiście przewrotnego czło
wieka, już za w łasnen tylko idzib natchnieniem 
wc wszystkiem, co obcych dotyczy narodów.

Dwaj inni posłowie interpelował, m inistra 
□p-aw zag”anicznvcn względem stosu j. 1 V.?och 
z F rancją po zamacuu stanu  marsz&łkk Mac- 
Mahonr Mowa p. Satiniego głośnego tu taj po- 
wieściopisarza, była niezmiernie gwantowna, i 
szkod/iić tylko mogła stosffnkonr V łuch z F ra n 
cją. P . 8&vin. s ta ra ł się udowodnić, że Francuzi 
są śmierteinyuii wrogami Włochów, że zapomną 
Niemcom zaboru Alzacji i Lotaryngii, ale nie za 
pomną nigdy Włochom wzięcia Rzymu; że szu
kają tylko odw etu; że m arszałek Mac-Mahon 
sprzeniewierzył się rodakom swoim, itd. Prezes 
k ilkakrotnie musiał go nawoływać do p o m d k u , 
a p. D epretis piz,eięRjhlonv protestował przeciw 
jego zdaniom. Mowa p. 0ava1Ior,tegc, zhabegc ta 
kże poety i dram aturga, a przyteic radykalisty, 
przyzw ortazi^ byHa łfr W m tb, ale pełną briw *- 
chwałstwa m  Blsmarku, mogąoęgć przy kr* sp ra 
wić we Frkńcjf W ażenie. P . Meiegairi, minisedr 
spraw zagianicznych, Ltórege Bóg nie obdarzył 
darem wymowy, wyjąkał jednak oraeję, z której 
się dowiedziano, i l  prezes rzbczypospolitęj fran 
euskńj i książę Decazes pospieszyli zapewnić 
rząd włoski, iż zmi&ua im nisterjalna wc Francji 
nic w sobie groźnego dla Włoch n ie1 mikła. J e 
dnak gdyby ich zapewnienia i obietnice nie zi
ściły się, a reakcja wszczęła walkę, Włochy li
czyć mogą na pomoc państw, wspólne z niemi in-

wistych z&nm»rach Moskwy wzglęfKin 4 » t r | ,
stoją tym sposobem na przeszkodzie aokonan^n 
panslawistycznej intrygi, minującej całą mo
narchię.

Wiedeńczycy jasno jeozcze nie w.dzą całej 
tej machinacji, ale się jej domyślają. F rzeuzacit 
im. mówi, gdzie jV,s. nieprzyjaciel. Ztąd to riie- 
znajduje w iary owe baśnie o Półukuc^, przed
stawiające Ich jako niebezpiecznych d l i  pokoju i  
»oiZi,dKU Austrji.

Od czasu obudzenia Się tę- nłńutnoSoi prze
ciwko uk;rytvm mosK.ew skim ajentom, qi, o jta tn 1 
zaczęli działać ostrożniej — i dłttgo jeszcze bę
dą działać równie podstępnie i szkodliwie jeżeL 
rząd raz stanowczo nie zdecyduje się na jasną 
politykę obrony własnych interesów, jeżeli nie 
zada sobie pracy wykrycia tej sieci pansław i- 
stycznąl, która oplatała luouaremę, ażeby w niej 
spa.aliiow ać i zdyskredytować wszystkie żywio
ły i wszystki* osobistości dbające o zniscezcnw* 
przewc^i moskiewskiej, a więc o z&oezpieczenie 
interesów p-zedewszystkiem austrjaokich a z 
demi .nteresow tych nkiddów, które jak  Polacy 

i Węgrzy w utrzym ania Austiji upatrują swoje 
korzyści.

Z nowin, które war zająć jeszcze mogv- ko- 
m unikąjf wam, iż W ęgry zamówili u jednego z 
poUkich malarzy, zamieszkałego w Wiedi u, o- 
braz olejny* przedstawiający scenę przejęcia r  
Peszcie sottów tareekich i manifestację w ęgierską 
na icn cześć wyprawioną.

Donoszę wam tak ie , iż jeuen z loa&ków na 
szych, znany z ntworow , swoich w U teą tp rze  
lu>emibckiej, poroznmiatyąąy się z polskimi ryso 
v nikami, zarróirzaJ wid/swąć izasonismo huiio- 
yystyczne illustrowane, w jęu y k i niemieckim pod 
tytułem #Bpzalr“. W yczytawszy jedąąlą ię .p o - 
oobnej tieśpl mu wychodzić pismt por .m ą  ra -  
zw%, odroeżył ^wó. pro jek t Sądzę* M  n ir  byip- 
tiy bęz kptąyści, aby projękl swćr-na -nowo pod
niósł, dz s-aj bowiem Vvsz’'s ,kc <:o Mośkwę ae- 
masknje s wpływ jej osłab i l ,  ję s t niezmiernie, po- 
zaaane.

Kronika wiedeńska
(Dr. W ki) Fale Dun iju rozdmuchuje wi

cher północny., jak gdyby chciał icb bieg neu
tralny w burzliwe pędy zamienić, i niemi zalać 
wszystkie kn^a nad  jego brzegiem położone. Wi- 

j cher ten żarów»  niobezpucznj jest Turcji, Wę- 
ęrom i Anątjji i przyniesie im spustoszenie, je- 
Z4 li siła  jegp pdwióconą na powrót ku północy 

i nie *o»Uiue.
Mętne te fale Dunajn ilez ciekawego z so

bą niosą V Dzimmikarz patrzy ^a nie okiem ba
da wczbib, jfk^J yjyczytać chciał w uich różne 
tajemnice i dosłńcłmć v  j _.jj szumi i rozmówi 
któ^ę o przyszłości najbliższej tych krajów  sta
nowią.

Lecz nie tylko ma śkftjhnikai *y ciekawym 
jest teraz Dunajt z równąi uwagą zwracają oni 
swąje oczy u d  SekWatię i Newę, t rzecz dziwna, 
wasza Pełtew tar mało ich tw  zajmąje.

Ni ) »lru z nich pneehafty ju i <j0 Lwowa, 
dowiedzieć mb, co też Poiacr »■ \« gdyby amiai 
po poiBku. W  rai »zy same, V 'cdeHuzycj nigdy 
rówiuti chętnie j i»  szakali polski eg. towarzy
stwa jak w ttbecayen czasach. Słyszałem ju i od 
kilka z .icb ; thict mir leid, dass i. h aie 
polnisch* Zeitangen nicht lesen kann." Tę cie
kaw o^ tem motywiyą, iż nikt równie dobrze nie 
zn | laratu jak Polacy, — „lcn więc zapatryv^&- 
nia na sytoacjj przez Moskali wytworzoną, na 
ichf ąamUry i jjkny. są najtrafniejsze i zawsze 
się sprawdzają?

Tkfca jaa t opinio tutejazej iutcligenoji, o jn>* 
gląilWłli Polaków. W skutkn tej opinii, każda 
redabye poHtyczaego dziennika w Wiedniu n- 
t ry iM je  dąuiąj Oiunasay z polskiego jgzyka i 
poąjłknjn lig  pugląduni nassycb yazet, które 
przyzna* to tęzęba- mówię tu zw łaszcza o lwow
skich dzienąika ch, prawie zawsze przewidziały 
zamiary Moskwy i prawie zawsze odkryły rze
czywisty plan ich działania i sekreta ich ga
binetu.

Ciekawość ta  i pewność co do polskich po- 
|łądów jest tu tak ogólną, iż Wiedeńczyk zbliża



teresa mające. Prezes Rady ministrów to samo 
prawie powtórzył, dodając jeszcze wiele frazesów
0 szlachetności, o wolności, o szczerośei, o ufno
ści narodu w królu, i o waleczności wojska wło
skiego. W szystko to brzmiało jakoś uspokajają
co niespokojnie i pokojowo rozpaczliwie. W szyst
kich uderzyły owe zapewnienia o pomocy państw 
wspólne interesa mających z Włochami, i goto
wych nieść im pomoc. Widziano w tych pań
stwach Niemcy i Moskwę; ale nieszczęściem, o- 
boje bardzo daleko w razie gdyby Anglia i F ra n 
cja razem przeciwko Włochem stanęły...

Jakkolw iekbądź, to pewna, że kryzis mini- 
sterjalna we F rancji ogromny we Włoszech rzu
ciła popłoch, i spieszne uciekanie i tulenie się 
pod skrzydła pruskie. Jeżeli Włochy przed dzie
sięciu dniami przechylały się już do zachoduiego 
przymierza pod silnem parciem Anglii, to dziś 
daleko podobno odbiegły od tych zmysłów wobec 
widma klerykalnej reakcji we Francji. Przyczy
nia się do tego pewne zwolnienie, i jakoby prze
stanek w nacisku angielskim. Anglia milczy ja 
koś od tygodnia.

Z ate z A ustrji nadchodzą z wysokich i nie
wątpliwych źródeł niepociesz&jące dla nas wie
ści. Zajęcie jednej czy kilku prowincji tureckich 
w porozumieniu z Moskwą jest niemal postano
wione w cesarskiej radzie. Hr. A narassy i pan 
Tisza odwdzięczając się za pieniężne ustępstwa 
a niepomnąc zgoła na węgierski naród, piszą się 
jnż na wszystko, dopóki grom protestacji Madia- 
rów nie zbudzi ich z błogich aneksyjnych ma
rzeń. Ale dziś powolność nieograniczona i goto
wość do wspólnego rozbioru Turcji- Gdyby dele
gacja wasza galicyjska sk ładała  się rzeczywiście 
z mężów, z ludzi umiejących dość łaciny, aby 
pojąć słowa vir  i Polonus, to mieliby święty o- 
bowiązek zawołania do W ęgrów : Salus populi 
lex suprem a esto, i połączenia się z nimi, tak, 
ażeby niedopuścić żadną m iarą rządowi wspólnej 
z Moskwą polityki. Nie zdaje się jednak, aby 
w delegacji waszej znajdował się Rejtan. Nauka 
to na przyszłość dla wyborców, którzy powinni 
nadai przenosić raczej szewca lun stolarza, w 
którym tleje isk ierka ducha Kilińskiego, nad pa
na lub doktora, który wewnątrz wygasł i wy
ziębił się jak sta ry  piec. Sam rozum nie wy
starcza, bo rozum bez polskiego ducha zawiera 
tylko cząstkę prawdy, a niekiedy sam tylko fałsz. 
Dowodem tego Czas krakowski, którym, mówiąc 
nawiasowo, sam już dziś papież je s t wielce zgor
szony. Nasi gorliwi obrońcy doczesnych praw  sto
licy apostolskiej, przerachowali się widocznie, i 
broniąc niby konserwatyzmu i porządku, tak  da
leko powoli zaszli, iż stanęli niepostrzeżenie o- 
bok p. Zygm unta Wielopolskiego i księcia IJru- 
sowa. Tymczasem szumne wyrazy r e w o l u c j i
1 r e w o l u c j o n i s t ó w  zastosowane do nas, są 
już dziś bez znaczenia w W atykanie, od kiedy 
konserw atysta tylu złych rzeczy Antonelh, po
szedł ad. pa tres  a Moskwa wybrała się w drogę 
do Stambułu. Dziś już konserwatystam i w oczach 
papieża są tylko ci, którzy Moskwę chcą w po
chodzie wstrzymać. Nawet kardynał-pryraas go
tuje, jak  powiadają, chorągiew z orłem i pogo
nią, a monsignor Czacki zamienia się w barskie
go konfederata. Oczywiście w Krakowie nie zro
zumieli jak  w iatr wieje w W atykanie.

J a k  dowiedziałem się dziś jeszcze od jedne
go z członków ciała dyplomatycznego, ks. Uru- 
sów jest w wielkim strachu, bo się lęka, aby 
Ojciec św. nie odezwał się do pielgrzymów pol
skich tak  samo jak  do sabaudzkich. Biedny 
kniaź frasuje się i trap i niewymownie.. W  Bogu 
nadzieja — że obawy jego usprawiedliwione zo
staną.

Onegdaj uciekł się on do roczpaczliwego 
środka. Oto udzielił głównym dziennikom rzym
skim telegram  z W arszaw y z dnia 24. maja, 
brzmiący jak następuje:

„W prowincji warszaw skiej podpisują adres 
do papieża, w którym protestuje się przeciwko 
postępowaniu kurji rzymskiej, utrudniającej zgodę 
między Polską a Moskwą. Adres zaw iera rys 
historyczno-krytyczny poduszczeń pochodzących z 
Rzymu, jakoteż od różnych zachodnich państw 
dla zachęcenia Polski do czynów, które prowa
dziły tylko zawsze do pogorszenia jej stanu. 
Adres ten podpisywany je s t przez najznaczniej
szych i najpoważniejszych Polaków.*

Zapewne lepiej będziecie wiedzieli od nas w 
Rzymie, o jakim  to adresie wyraża się telegram 
ambasady, przeszkodzić niby mający ujęciu się 
papieża za Polską. (Żadnego podobnego adresu 
nie było; telegram  zupełnie zmyślony; p. r.)

Otóż wczoraj niepomału się zdumiała am 
basada, rachująca na efekt tego telegramu, gdy 
się nagle w pół-urzędowej Italie  ukazał komuni
k a ty p o ls k h k tó ry w e f r^ n c u s k im o ry g in a le z a ł^

Podwodna maszyna piekielna.

Odważny myśliwy spokojnie patrzy w oko lwa 
do rzucenia się gotowego, i pewną ręką śmiertel
nie razi króla zw ierząt. Niebezpieczeństwo może 
być niewiedzieć ja k  wielkie, bliskie i straszne, to 
przecież silne nerwy nie zadrzą, jeżeli osoba w 
niem wypróbowana, może mu w oko spojrzeć. Jeżeli 
jednak w spokojnym krzaku lub spalonej trawie 
coś lekko się poruszy, jeżeli mały jadowity wąż 
nagle owinie się około nogi śmiałka, który do
piero co wspaniałego lwa położył, to zimny dreszcz 
strachu przejdzie myśliwca, ncieknie on przed ukry- 
tem niebezpieczeństwem, którego zwalczyć nie może; 
i najodważniejsze serce zadrzy przed nieprzyjacie
lem, którego nie można pochwycić. Nie inaczej też 
jest w walkach, które Indzie z sobą toczą. Baterje 
w otwartem poln, reduty, wały i szańce ziejące na 
sztnrmnjącycb śmiertelnym ogniem, i z przeraża
jącą pewnością, zdobywano we wszystkich wej- 
nrch, i bardzo często bronią białą. Niebezpieczeń
stwo stało przed oczyma i zwyciężano je . Rzadko 
jednak dało się ntrzymać porządek w wojsku, które 
nagle wpadło pod krzyżowy ogień ukrytych bate- 
ryj, żołnierz spostrzegający, że na niego z tyłu 
napadnięto , szuka ratunku zwykle w szybkiej 
ncieczce, nie zaś w swojej odwadze. Skrycie czy
hające niebezpieczeństwo je s t jak  intryga, której 
właśnie najsilniejsi Indzie tak trudno oprzeć się 
mogą i zupełnie innej też odwagi potrzeba na 
zdobycie reduty, jak  na walkę z torpedami.

Turecką pancerną flotę na Dunaju spotkało 
drugie, wielkie nieszczęście. Przed kilkunastu 
dniami wyleciał w powietrze „Lutii Dżellil", s trza
łem moskiewskiej nadbrzeżnej baterji pod B raiłą 
w kocioł trafiony; 25. b. m. zaś zniszczony zo
stał drugi pancernik, również pod Braiłą, ale mo
skiewską torpedą. W  dwie godziny po północy 
zbliżyła się do tureckiego pancernika szalnpa tor- 
pedewa, bateau de mines, kierowana przez po
ruczników marynarki Dubaszowa i Szestakowa, pod 
linię wodną nieprzyjacielskiego okrętu, gdzie już 
niema pancerza spuściła torpedę, i oddaliła się z 
największym pospiechem. W  kilka minnt potem 
straszna eiplozja wzburzyła powietrze, woda pod-

czam, zalecając abyście go w dzienniku waszym 
podali, bo wielkie tu  spraw ił wrażenie i ogro
mnego narobił hałasu. Snać ani moskiewska am
basada, ani zagraniczna dyplomacja uie spodzie
wały się nigay, że Polska błagająca niby Ojca 
św., aby nieprzeszkadzał zgodzie jej z Moskwą, 
tak  prędko i tak  stanowczo odpowie.

Dzisiejsza wieczorna Italie ma ogłosić adres 
gwardji Puławskiego w Filadelfii do W ładysława 
Kulczyckiego, upoważniający go do podziękowa
nia w imieniu braci naszych w Ameryce zamie 
szkałych municypalności rzymskiej za uroczystość 
Mickiewicza i do ofiarowania Włochom ich ra
mienia w razie, gdyby ochotników potrzebowały.

Spodziewamy się jednak, że to dzielue ra 
mię na korzyść własnej ojczyzny użyte pierwej 
zostanie.

Wiadomości, jakie tu taj ze Stambułu wprost 
mamy o formowaniu się wojska polskiego, są 
najlepsze, jak  dotąd przynajmniej. Tylko całkiem 
zaślepieni lub niechcący ojczyzny ludzie u nas 
mogą być przeciwnymi utworzeniu korpusu pol
skiego. J a k  się zdaje, M idhat basza w ciągu 
czerwca wróci i obejmie na nowo urząd w. 
wezyra.

Z teatru wojny.
O operacjach tureckich w Bosnii, donoszą z 

Serajewa do Tages-P resie: „14. maja Ismet basza 
wymaszerował z trzem a batalionami nizamów, 
trzem a taboram i redyfów i ze znaczną liczbą 
wojska nieregularnego w kieruuku na Trawnik. 
Aż do wsi Hlijewna nie znalazł on żadnych śla
dów nieprzyjaciela i dopiero, przekroczywszy 
granicę Grahowackiej nahii spotkał we wsi Vi- 
nica słaby oddział powstańców, który prawdo
podobnie był aw angardą Despotow'ieza. Wobec 
znaczniejszych sił tureckich, powstańcy bez s trz a 
łu  cofnęli się i z blokhauzu (karaułu), znajdują
cego się na wzgórzach przy Viuicy, spotkali T ur
ków silnym ogniem. Szturmu nizamów powstań 
cy nie mogli wytrzymać i cofnęli się do wsi Pe- 
rit, gdzie stały  inne ich wojska. Po spaleniu k a
raułu, Turcy uderzyli na P erit; zaw iązała się 
energiczna utarczka, po której powstańcy mu
sieli opuścić swoją pozycję, a Turcy zajęli wio
skę i okoliczne wzgórza, oszańcowane przez po 
wstańców. Zostawiwszy załogę, Turcy udali się 
pod Gradinę, główne miasto nahii, tam bowiem, 
na wzgórzach dominujących nad miastem, zgro
madził się oddział powstańców, wynoszący 1800 
ludzi.

Następnego dnia Turcy opanowali t e  wzgó
rza, po utarczce nie zbyt energicznie prowadzo
nej przez pow stańców , którzy ztąd cofnęli się 
do Karapotoku, gdzie się dobrze oszańcowawszy, 
znajdowało się kilka tysięcy insurgeutów. Ismet- 
basza nie odważył się iść na K arapotok i sk ie
rował przez Petszi i Ristowacz na Maliszowacz, 
gdzie się spodziewał znaleźć powstańców. I  rze
czywiście oni tam byli; ale dowódzca ich Kran- 
ta ts  nie przyjąt walki i odstępując przez Titsze- 
wo i Prichodac, spalił te  wioski, a sam z miejs 
cowymi mieszkańcami udał się do Karapotoku. 
Przy wiosce Otoka w nahji Bihacz walka T ur
ków z powstańcami trw ała  kilka godzin; w k rw a
wym boju brało udział 440 powstańców i 800 
Turków; walka skończyła się zwycięstwem T ur
ków, powstańcy zostawili na placu 20 zabitych 
i wielu rannych. —  Równocześnie Hassim-aga, 
komendant Banialuki walczył niedaleko B rda i 
także zadał powstańcom porażkę."

Do D aily  N ew s  donoszą z Gałaczu, że d. 
24. bm. blisko stu moskiewskich żołnierzy na o- 
śmiu łodziach przepłynęło przez Dunaj na turec
ki brzeg, w celach rekonesansowych. Po dwugo- 
dzinnem przetrząsaniu okolicy dosięgli oni pa
górków, gdzie pewna ilość tureckich żołnierzy 
spotkała ich żwawym ogniem. Korespondent po
wiada, że Turcy cofnęli się, zostawiając dwóch 
zabitych i dwóch rannych, w co jednak pozwa
lamy sobie wątpić, bo gdyby rzeczywiście Turcy 
cofnęli się, to przecież Moskale nie wróciliby na- 
zad, ale przeciwnie oszańcowaliby się na tureckim 
brzegu i mieliby już p ie d  a terre  w Bułgarji. 
Ten sam korespondent D aily  N ew s  donosi, że 
między moskiewskiemi baterjam i, wznoszącemi 
się przy podbaszyńskiem i’amieniu Dunaju, a tu 
reckim monitorem odbył się energiczny arty le
ryjski pojedynek. Powód tego pojedynku był 
następujący. Wypłynąwszy z Matczyńskiego k a
nału, monitor napotkał kanonierkę moskiewską i 
ścigał ją  aż do nadbrzeżnych bateryj, gdzie go 
spotkano silnym ogniem. Po jakim ś czasie moni
tor musiał się cofnąć, ponieważ moskiewskie po
ciski nieco go uszkodziły.

Wiadomości o spiskach, wykrytych w woj- 
sku moskiewskiem, w części się potwierdzają

niosła się wysoko, a pancernik rozpękł się, i 
resztki jego zatonęły w głębiach. Potem znowu 
ciclio i spokojnie, miino, że setki ludzi utraciły ży
cie. Z rana tureckie forpoczty zapewne z zadzi
wieniem przecierały swe oczy; gdzież bowiem po
dział się wielki żelazny okręt, na którego masztów 
szczycie półksiężyc tak wesoło ig rał z w iatram i? 
Trochę resztek okrętu na brzegu, i kilka ciał przez 
wodę wyrznconych, dały wyjaśnienie nieszczęścia, 
które może złamać ducha tureckiej flotyli.

Amerykanie byli pierwszymi, którzy tę broń 
wprowadzili w użycie na wielką skalę, i Amery
kanin ją  także przed siedmdziesięcin laty  wymyślił, 
i nadał jej nazwisko, jakie ma obecnie. W yraz ten 
wzięto z historji naturalnej, która morskiej rybie, 
drętwie, wydzielającej z siebie silne elektryczne 
uderzenie, czy to w celn obrony, czy też dla za
bicia swej zdobyczy, udzieliła nazwy ra ja  torpeda. 
W ynalazca parostatków, tego największego krzewi
ciela cywilizacji i kultury, Fulton, był pierwszym 
twórcą torpedy, tego narzędzia czynu, które dla 
egzystencji okrętów daleko je s t niebezpieczniejszem 
jak  wszystkie inne wojenne przyrządy. Z torpe
dami tak  samo się b u  wiodło jak  z parostatkami. 
W ynalazek parostatków uznał Napoleon I. za nto- 
pię, chociaż przy ich pomocy mógł był pokonać An
glię; angielski adm irał zaś, który najpierwej do
wiedział się o torpedach Fnltona, nznał ieh wyna
lazcę za największego błazna swego czasn. Że
glarze w ogóle nic o torpedach nie chcieli wie
dzieć, uznając je  za broń dla tchórzliwego i po
dłego wojowania. Dopiero za czasów ostatniej 
wojny w Zjednoczonych stanach Ameryki, zastóso- 
wano to rpedy ; najprzód użyły ich Stany połn 
dniowe aby się niemi bronić przed przewagą floty 
Stanów północnych, te zaś wkrótce się także tego 
środka chwyciły; zawsze jednakże dzielny admirał 
Faragut był zdania, że torpedy są niegodne rycer
skiego narodu.

W Europie naśladowano przykład A m eryki; a 
w czasie gdy międzynarodowa komisja, k tó ra  w 
Petersburgu obradowała, uznała eksplodujące na
boje za niedopuszczalne dla małej broni, torpedy 
sta ły  się „nczciwem" wojennem narzędziem. Nabój 
eksplodujący trafia wprawdzie jednego tylko czło
wieka, ale padając wyrywa straszną ranę, k tóra 
prawie zawsze śmierć za sobą pociąga; trafiony 
straszni* cierpi, więc używać takiej broni je s t nie 
po ludzku. Torpeda w okamgnienia gubi setki ła 
dzi i okręt nieraz kilka milionów kosztujący; taka

Mianowicie milicja kaukazka stanowczo wzbra
nia się walczyć przeciw Turkom. Dwa szwadro
ny tej milicji odesłano w głąb Moskwy, a dru
gie dwa jeszcze pozostają na miejscu, ponieważ 
dotychczas nie zamanifestowały otwarcie swych 
dla nieprzyjaciela sympatyj.

Telegram konstantynopolsKi z dnia 28. maja 
przyniósł nadzwyczaj ważną wiadomość. Oto 
Turcy nanowo mieli zająć Aidahan. Przyznaje
my się, że nie dajemy żadnej wiary tej wiado
mości. Przy warunkach bowiem, w jakich sie o 
becnie Turcy na tym teatrze wojny znajdują, 
jest dla nich rzeczą prawie niemożebną odebrać 
Ardahan. Zważmy tylko, że z lewego od Ardahanu 
stoi pod Karsem obserwacyjny korpus moskiew
ski, a z prawego operuje oddział Okłobżio. W sa 
mym Ardallanie z pewnością znajduje się załoga, 
może być bardzo słaba, ale w każdym razie mo
gąca odeprzeć pierwszy nacisk nieprzyjaciela. 
Wiadomości donoszą, że załoga składała się z je 
dnego tylko pułku; była tam  także niewątpliwie 
arty lerja i choć jedna sotnia kozaków dla służby 
rekonesansowej. Otóż naw et tak  m ała załoga, 
zam knięta w twierdzy, mogła conajmniej dzień 
bronić się od nieprzyjaciela, silniejszego dziesięć 
razy A tymczasem nadeszłyby posiłki, wezwane 
na pomoc przez rekonesansowych kozaków. J e 
szcze bardziej wątpliwem przedstawi się nam to 
wzięcie Ardahanu, gdy przypommemy sobie, że 
przed ową twierdzą, na drodze do Erzerum, stoi 
50.000 korpus moskiewski, który przecież nie 
idzie tak  w jednej kolumnie, wcale nie troszcząc 
się o to, co się w około niego dzieje. Z pewnością 
zachowuje on zapomocą rekonesansów tak  zwane 
c z u c i e  z korpusem Okłobżio, i z oddziałem, 
stojącym pod Karsem. Należy to bowiem do a- 
becadła nauki wojskowej, że przed i z boków 
pewnej siły bojowej powinny się znajdować ma
leńkie kawaleryjskie oddziały, które ustawicznie 
zajmują się szczelnem przetrząsaniem całej oko
licy w promieniu o ile można najdłuższym, do 
chodzącym czasami do 20 mil. Nie możemy prze
cież przypuścić, że Moskale zaniedbali tej naj
ważniejszej strategicznej zasady, a skoro jej uie 
zaniedbali, skoro rekonesanse kolumny, kroczącej 
na Erzerum, sięgały do rekonesansów oddziału 
karskiego i batumskiego, to jakim  sposobem przez 
tę  sieć kawaleryjskich oddziałków przeszli T u r
cy niewidzialnie do A rdahanu? W prawdzie inny 
telegram z Konstantynopola donosi o świetuem 
zwycięztwie Kurdów pod Ardahanem; można te
dy, opierając się na tern doniesieniu, powiedzieć, 
że ruch Kurdów był tak  szybki, że chociaż Mo
skale wiedzieli o ich offensywie na Ardahan, to 
jednak nie mieli czasu zdążyć na pomoc. Ależ 
Kurdowie to kawalerja, i do tego kaw alerja nie
regularna, a ten rodzaj wojska twierdzy zdobyć 
w żaden sposób nie może. Oprócz tego, już sa
ma stylizacja telegramu uprawnia nas do w ąt
pliwości. W ojska Mussa-baszy, które podeszły 
niewiadomo zkąd, opanowały Ardahan. Doniósł o 
tem jakiś Ozerkies kajmakamowi (naczelnikowi 
powiatu) Liwanc, a ten znów telegrafował pod- 
gubernatorowi Lazistann. Takim sposobem wia
domość przyszła do Konstantynopola. Życzymy, 
żeby Turcy nie potrzebowali odwoływać tego te
legramu, ale tymczasem pozwalamy sobie mnie
mać, żc jest on nłożony w samym Konstantyno
pola dla uspokojenia umysłów stolicy. We wczo
rajszym przeglądzie nie wspominaliśmy o tem do
niesieniu, oczekując wyjaśnienia, a  ponieważ 
do tej chwili nie otrzymaliśmy żadnego potw ier
dzającego telegramu, przeto dzisiaj mamy już 
prawo wiadomość o wzięciu przez Turków Arda- 
hann zaliczyć do rzędu bajek.

Przegląd polityczny.
Nadzwyczaj skąpo nadchodzą wiadomości o 

czwartkowej demonstracji softów w K onstanty
nopolu. Telegraf w ręku rządu, więc prywatni 
korespondenci nie mają praw a go używać ina
czej jak poddając swe depesze pod rządową cen 
zurę. A rząd znowu, a właściwie partja  serajo- 
wa, przeciw której odbywały się te demonstra
cje, nie spieszy się bynajmniej z ogłoszeniem 
szczegółów i całą sprawę redukuje do m anifesta
cji garstk i półgłówków i zapaleńców Ale w ta 
kim razie pocóż ogłoszono stan oblężenia? Jakiem  
prawem za przewinienie kilkunastu szaleńców 
poddano przeszło milion spokojnych obywateli 
pod najsurowszą juryzdykcję stanu wojennego? 
Sprzeczność ta , ta  nieproporcjonalność kary do 
winy, każe się domyślać, że albo demonstracja 
softów była czemś groźniejszem, albo też, że 
partja  serajowa szukała tylko pretekstu do za
prowadzenia stanu oblężenia, który będzie eta- 
pem do jakiegoś wielkiego zamachu.____________

broń jest więc „uczciwą", a gdy śmierć bardzo 
prędko następnje, więc niezawodnie jest także i 
„ludzką*. Nic to jednakże nie obchodzi żołnierza. 
Od dziesiątka la t przeszło widzimy, że usiłowania 
oficerów inźynierji skierowały się do tego jednego 
celu, aby torpedy jako środki niszczące największą 
osiągnęły doskonałość. Przyznać też należy, że 
przytem wielce pomocną była nie tylko nanka a 
szczególniej fizyka, ale także iż w konstrnkcji tej 
broni okazano bardzo bystre myśli i wysokie idee.

Torpeda, k tóra pod B raiłą zniszczyła tnrecki 
pancernik, była tak zwaną „torpedą zaczepną". Są 
bowiem dwa rodzaje torpedów. Jedne z nich cicho 
i nieruchomo leżą pod źwierciadłem wody, czeka
jąc aż nieprzyjacielski okręt zbliży się i na nie 
w jedzie; wtedy eksplodujący nabój zapala się w 
ich wnętrzu, i rozdziera okręt od spodu lnb z k tó 
rej strony. To są torpedy obronne. Inne zaś ró- 
żnemi sposobami posyła się ku nieprzyjacielskie
mu okrętowi, i wtedy dopiero eksplodnją, gdy do 
niegc dójdą. To są torpedy zaczepne.

Forma torpedy obronnej jest bardzo prostą, 
można ją  bardzc łatwo zrobić mając wielką szklan- 
ną butlę na dziesięć miar (14 litrów), jakich się 
używa do przechowania trunków gorących, dre
wnianą skrzynię, do którejby owa butla wchodziła, 
szklanną rnrkę, korek, trochę kwasu siarczanego, 
trochę cukm, chloranu potasn i około dziesięcin 
kilo prochu. Torpeda zaraz będzie gotową. Butlę na
pełnia się prochem, w korkn robi się otwór, w 
który zatyka się szklanną rurkę, a na prochu sta 
wia się małe naczyńko z enkrem i chloranem po
tasn ; potem szklanną rurkę napełnia się kwasem 
siarkowym, ale tak, żeby dopiero wtedy spływać 
mógł na naczyńko z enkrem i chloranem potasu, 
gdy się azklanna rnrka stłneze; bntlę zatyka się 
korkiem, wkłada w drewnianą skrzynię mającą n 
góry otwór, przez który rnrka szklannt. wygląda, 
1 zatapia się skrzynię w morzu. Przypatrzm y się 
teras; co się stać musi, gdy okręt przepływu ponad 
tak  ukrytą ikrzynią i dotyka wystającego nać nią 
kaw ałka rurki szklannej. Rurka ta  naturalnie stłu
cze się. Starsi Indzi przypomną sobie pierwotne 
zapałki z niebieskiemi i czerwonemi główkami, 
używano do nich flaszeczki, w którą zapałkę w ty
kano, i zaraz wyjmowano zapaloną. We flaszeczce 
była kropla kwasu siarkowego, a główka zapałki 
zrobioną była z chlorem potasu. Zapala się on przy 
zetknięcin się z kwasem siarkowym, a przy do
mieszce cukru pali się jeszcze silniej. Tak samo

Ogłoszenie s taną oblężenia, jako sprzeczne 
z kapitulacjami, na mocy których cudzoziemcy 
podlegają konsularnej jurysdykcji, wywołało pro
test ze strony ambasadorów mocarstw. Telegram 
donosi,- że P o rta  odpowiedziała, iż stan oblężenia 
nie narnszy w niczem kapitulacji, to znaczy, iż 
cudzoziemcy będą i nadal używali praw wyjąt
kowych i że przy rewizjach ,w ich domach asy
stować będą konsularni urzędnicy. Nie wiadomo 
jeszcze, jak  mocarstwa odpowiedź tę przyjęły.

Jako  curiosum  podajemy w dosłownym prze
kładzie 1’etwę szejka-ul-islam, ogłaszającą woj
nę teraźniejsza za świętą wojnę przeciw Mo
skwie. Brzmi ona t a k : „Jeżeli naczelnik wier
nych z królem jakiegoś kraju, z k tó i/m  już raz 
wojnę prowadził, zaw arł trak ta t, a ten monar
cha łamie zaw artą umowę i z pychą przekracza 
granice krajów islamu w tym zamiarze, aby na
ród muzułmański zmusić do przyjęcia warunków 
upakarzających, które są uie do przyjęcia, czy 
wtedy boska ustaw a sułtanowi-obrońcy prawdzi
wej religii islamu, który się przekouał, że jego 
państwo ma siłę potrzebną do oparcia się potę
dze nieprzyjaciela, i że wojna będzie dla kraju 
pożyteczną, nadaje prawo i nakłada nań obowią
zek wezwania muzułmanów do wojny i wysłania 
ich naprzeciw napastnika, zwłaszcza że sułtan 
opieia się na pomocy Wszechmocnego w tym ce- 
iu, aby w dobitny sposób wykazać wyższość r e 
ligii muzułmanów i działa według orzeczenia ko- 
ranu : Catilu si scbiluUah „Zabij go dla A łłaha“, 
to jes t bez żadnego innego osobistego interesu?

„Odpowiedź : Bóg to tylko wie, lecz szeryf 
odpowiada: T ak! Napisał ubogi Hassan-Hajruł- 
ła. Oby mu Bóg przebaczył!“

Do Pester L loyda  donoszą, że w naddunaj- 
skicli miastach przebywało wielu młodych W ę
grów, którzy tam oczekiwali formacji węgierskie
go legionu. Gdy jednak P orta  zw lekała z ogło
szeniem formacji takiego legionu, udali się Oni 
do walego w Ruszczuku z żądaniem kategory
cznej odpowiedzi. Ten telegrafował po informa
cje do Konstantynopola, a ztam tąd mu odpowie
dziano, że P orta  nie może utworzyć w ęgierskie
go legionu, gdyż toby ją  naraziło na uieprzyje- 
uiue starc ia z sąsieduiem a ueutralnem  mocar- 
swem. Radzi przeto Węgioni, żeby do domu w ra
cali. Ci jednak udali się do Konstantynopola z 
zamiarem wstąpienia do legionu polskiego.

Kłopoty nowego gabinetu francuskiego mno
żą się i w zrastają, jak  grzyby po deszczu. Po 
rozwiązaniu Izby, republikanie rozjechali się po 
swoich departam entach i agitują nietylko za  o- 
baleniem gabinetu, ale i m arszałka. Legitymiści 
w organie swoim Union protestują przeciw mnie
maniu, aby oni w jakikolwiekbądź sposób byli 
badziej przychylni dla teraźniejszego gabinetu uiż 
dla poprzedniego, i oświadczają stanowczo, że do
póty w senacie będą przeciw rozwiązaniu Izby 
glosowali, dopóki ich postulata spełnione nie bę
dą. Bonapartyści także się srożą. A wobec tego, 
jak  donosi K reuzzeitung , gromadzi się wojsko 
niemieckie w Alzacji i Lotaryngii Jak  z tem 
wszystkiem poradzi p. Broglie, trudno naprzód 
odpowiedzieć, a jednak niepodobna przypuszczać, 
żeby tego nieprzewidywał i żeby lekkomyślnie 
wszedł na tę niebezpieczną drogę, bez porządnie 
określonego planu, uzbrojonego na wszelkie e- 
wentualności.

Ostatecznie w kierunku wojennym, albo ina
czej moskiewskim, rozwiązała się kryzys mini- 
sterjalua w Atenach. Dymisję Deligeorgisa król 
przyjął, i powołał Komundurosa, a ten, jak donosi 
depesza, zapewnił już sobie poparcie wszystkich (?) 
opozycyjnych stronnictw i wespół z niemi myśli 
utworzyć koalicyjne ministerstwo, po którein spo
dziewają się w Petersburgu, że wojnę Turcji wy
powie. Teraz przeto wszystko zależy od Anglii, 
a jedno jej rozporządzenie do floty stojącej w 
Malcie zmusi p. Komundurosa do zaniechania o- 
wych marzeń o wielkiem królestwie greckiem.

W dziennikach włoskich znajdujemy tele
gram z W arszawy donoszący, że w Królestwie 
najwybitniejsi i najznakom itsi (piu  im portanti 
ed autorenoli) obywatele podpisują adres do pa
pieża z prośbą, aby nie przeszkadzał swemi wy
stępami pogodzeniu się Polaków z Moskalami. 
Słusznie ktoś z Polaków w dzienniku Italie  tłó- 
maczy ten telegram  Włochom, że albo to jest 
w ierutna bajka, albo też łajdacka sztuczka 
Moskali.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Dziś z powodu nroczystego święta, przed

stawienia w teatrze nie będzie ; jutro czwarty wy
stęp gościuny p. Rychtera w „Śmierci Iwana Gro
źnego* Tołstoja.__________________________________

stanie się w bntli prochem napełnionej, w chwili, 
gdy rurka szklanna stłneze się pod naciskiem okrętu.

Kwas siarkowy spadnie kroplami na zmiesza* 
ny z enkrem chloran po tasu , ten zapali się, a o- 
gień udzieli się prochowi, który się pod nim znaj
duje ; w sekundzie mina wysadzona, okręt u spodn 
lub z boku zostanie uszkodzonym, podnosi się w 
górę, woda wcieka, potem okręt opada i ginie.

To je s t najprostsza forma torpedów obronnych, 
a opis powyższy daje pojęcie o działaniu torpedów 
wszelkich gatunków. Doskonałe są torpedy z elek
trycznym przyrządem do zapalania. Aastrjackie tor
pedy tego rodzaju są  na 103 centymetry wysokie 
a 100 szerokie, zrobione z blachy żelaznej, ważą 
około 900 kilo, i nabite są 224 kil. bawełny strzel
niczej. 0 4  torpedy idzie drut do obserwacyjnego 
punktu na Btałym lądzie. Tam nstawiony jeBt in
strument, aparat teleskopijny wynalazku areyksię- 
cia Leopolda, który pozwala ściśle oznaczyć czy 
zbliżający się okręt nieprzyjacielski płynie właśnie 
po nad torpedą. Jeżeli instrument tę chwilę oka
zuje, to drnt zapomocą elektryczności zapala nabój 
torpedy i okręt przepada. Chcąc bronić portn lub 
dłnższycb brzegów, trzeba naturalnie większą ilość 
takich torpedów założyć; elektryczny zapalnik zaś 
ma tę wyższość, że własne okręty tu i ówdzie spo
kojnie krążyć mogą, gdyż taka torpeda tylko wtedy 
wystrzeli, gdy drut z lądu sprowadzi do niej (a 
względnie przerwie) prąd e lek tryczny; przedtem 
zaś opisane torpedy narażają na niebezpieczeństwo 
każdy okręt, k tóry ich dotknie.

Torpedy zaczepne wyczekują okręt nieprzy
jacielski ; ich konstrnkcja je s t nader zmyślną. Są 
między niemi takie, które się same pornszają w 
kierunku, w jakim je pchnięto. Płyną one jak  ryby. 
W yglądają jak  dwie głowy cukru swemi dna
mi spojone, zatem z ostremi zakończeniami na przo- 
dzie i z tyłn, i robią się z żelaza. W  ich wydrą
żeniu je s t nabój, a prócz tego wciśnięto tam i po
wietrze. W  chwili wprawienia w rneb takiej tor
pedy, zaczyna zawarte w niej ścieśnione powietrze 
z wielką gwałtownością uchodzić przez otwór. Prąd 
powietrza wprawia w ruch małe śrnbowe kółko 
(turbinę) które woda pornsza. Działanie tego kółka 
posuwa torpedę naprzód. Mały ster utrzymuje ją  w 
prostym kiernnku. Tak dochodzi torpeda do okrętu 
nieprzyjacielskiego, uderza go przodowym kantem, 
co sprowadza wybuch, i torpeda zrobiła swoje. Za
miast powietrza nżywają w najnowszych czasach 
zgęszczonego kwasu węglanegt, tworzącego ciało

—  W ogrodzie Stow. rękodzielników „Skała*
(ulica Mickiewicza 1. 28) odbędzie się dziś zabawa 
ogrodowa, połączona z muzyką wojskową, tańcami, 
przedstawieniem teatralnem  i obrazem z żywych 
osób przedstawiającym „Knźnię" Grottgera. Po
czątek zabawy o godzinie 4., o !/a8 przedstawie
nie teatralne w nowo zbndowanym teatrze. Ode
grane zostaną „W erbel domowy" Gregorowicza, 
„Chiopi arystokraci" Anezyca.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e  Niedaleko 
karczmy zwanej „Krzywulą* na gościńcu prowa
dzącym ze Lwowa do Nawarji, zastano d. 27. bm 
wieczór wóz z parą koni, na którym leżały zwłoki 
niszuajomego Izraelity . Zmarły miał ciężką rauę w 
głowie, zadaną mu tępem narzędziem, która spo
wodowała śmierć. Przedwczoraj sprawdzono, że za
mordowany jest to lwowski faktor na targach koń
skich, nazwiskiem Mojżesz Fucbs, znany policji ze 
ścisłyeb swych stosnnków ze złodziejami koni. 
Sprawdzono dalej, że wóz i koń jeden są własno
ścią p. M. włnściciela domn za rogatką łyczakow
ską, od którego zamordowany wziął wóz i konia, 
tudzież 20 zlr., za które miał knpić drngiego ko
nia. Pieniędzy przy trnpie nie znaleziono, być mo
że, że za nie kupił drngiego konia, który był w 
zaprzęgu przy wozie. O ile do tej chwili zbaaano, 
pada podejrzenie morderstwa na mężczyznę w wie 
ku około la t 30, wzrostu wysokiego, silnej budowy 
ciała, zdrowej cery, o wąsach rndawyeh. Ubrany 
był w bluzę i spodnie z szarego płótna moskiew
skiego i miał na głowie popielaty kapelusz le tn i ; 
na ramieniu zaś niósł kolo. Dalsze sądowe śledztwo 
w toku.

Mordercę Mojżesza Fucbsa, ktarego w niedzie
lę wieczór znaleziono zabitego na gościńcn pod 
Nawarją, uwięziła przedwczoraj c. k. policja, w o- 
sobie Jana  Kowalskiego, ułana-rezerwisty, słnżą- 
cego bez obowiązku. Żołnierz policyjny Ryniewicz. ' 
będąc na postcrnnku na Wysokim zamkn, spostrzegł 
przedwczoraj o godzinie l i te j  przed południem l e 
żącego W krzakach mężczyznę, którego sprowadził 
za włóczęgostwo do c k. inspekcji policji. Areaz- 
towany miał przy sobie wielki pistolet nłański. 
Pełniący wt uśnie służbę dyżnrną koncep sta  poli
cji p. Cossa zauważał, że powierzchowność spro
wadzonego włóczęgi zgadza się zupełnie z poda
nym rysopisem osoby poszlakowanej o zamordowa
nie Fncbsa, W  skutek energicznych badań p. Cossy 
przyznał się aresztowanz włógęga, że jest morder
cą Mojżesza Fncbsa.

Zamordował go kołem w niedzielę wieczór, 
gdy jechał gościńcem spiąć na wozie. Znalazł przy 
nim 2 zł. 60 centów, które zabrał i 2 zł. z tego 
jnż p rze trw onił; miał zatem przy sobie tylko 60 
centów. W ykazało się dalej, że Kowalski dzień 
później a to w nocy z poniedziałkn na wtorek 
dopuścił się ponownie morderczego zainacbn na o- 
sobie powracającej z Winnik do Lwowa na gościn 
cu w pobliżu tak  zwanego „Jdgerhansu*. Patrole 
policyjne przebiegając przedwczoraj rejon policyjny 
po za rogatkam i miasta, spotkały c. k. żandarn ów 
patrolujących za miastem, od których otrzymały 
następującą wiadomość; Będący w służbie przy k 
lei Karola Lndwika Szudrawy, doniósł tutejszej- ć. 
k. komendzie żandarmerji, że około gc lziny jed e
nastej w nocy z poniedziałku na wtorek, gdy w ra
cał z W innik do Lwowa, wyskoczył z lasn nieda
leko „Jagerhausu" jakiś mężczyzna, który zawołał 
nań: „stój*. Zaledwie Szudrawy stanął, padł s ttza ł 
i kula przeszła mn przez wierzch kapelnsza.

Opiyszek rzneił się wtedy z grubą pałną na 
przechodnia, który nieulękniony chwycił oburącz 
przeciwnika, poczem obaj wpadli do rowu. Paso
wali się dłnźszy czas, a opryszek nie mogąc wy
winąć pałki z ręki Szudrawego, który ją  silnie 
trzym ał w rękn, zerwał się i uciekł do lasó Sztf- 
drawy przywołany do policji poznał z wszelką sta 
nowczością Kowalskiego jako sprawcę tego zama
chu, gdyż rysy jego tw arzy przy jasnym blaekn 
księżyca tej nocy dobrze mu utkwiły w pamięci. 
Kowalski przyznał się w końcu i do tego zamachn. 
Pistolet, który miał Kowalski przy sooie, gdy go 
aresztowano na Wysokim Zamkn, był, jak  się p rze
konano, znown ostro nabity,

— Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu 
we Lwowie zamianowała oficjałami kancelaryjnymi 
kancelistów Konstantego Troczyńskiego , Jazóba 
Pieczonkę i Adolfa Milewskiego, zaś kancelistami 
kwieskowanycb asystentów Kornela Bierzyńskiego, 
Aleksandra Kozłowskiego i sierżanta rachunkowego 
77. pnłku piechoty Jana  Stanowskiogo

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykanta sądowego przy c. k. sądzie obwodo
wym w Nowym Sączn Józefa Snlkowskiego bez
płatnym anskultantem przy tymże c. k. sądzie.

- -  M ianow ani? w  arm ii. Oficerami instruk
torami mianowani kapitanowie I  klasy armii czyn
nej: Franciszek Sever z pnłkn piech. nr. 50 przy 
batalionie strzelców landwery nr. 24, i Wincenty

twarde do śniegu podobne, przez co można kółko 
torpedy, a względnie i samą torpedę przez dłnźszy 
czas ntrzymać w ruchn. Taka torpeda raz paszczom* 
może przebiedz 4 000 kroków.

Są jednak i bardziej proste torpedy za
czepne, i różnią się mało co od obronnych. -Ta
kich nźyli obecnie Moskale. Porucznicy Dubaszów 
i Szestaków wzięli na rumnńską szalnpę „Rninwu- 
nika* kilka torped a korzystając z ciemności 
a prawdopodobnie i małej czujności aa  tureckim 
pancerniku —  przysterowali do niego, spuścili U 
jego boku torpedy, które prawdopodobnie zaopa
trzone były w lonty, i zaraz potem się oddalili.

Lonty te  są tak urządzone, że tle ją  jakiś czas, 
aż ogień dojdzie do naboju. Szalnpa uciekła, i do
piero gdy dosyć daleko była, pękły to rp ed y a  pan
cernik zatonął wraz z całą osadą.

Nie zawsze jednak ma się do czynienia z 
nieprzyjacielem, któryby tak m ałą rozwijał cząj- 
ność. Aby więc z zaezepnemi torpedami z jakąć 
pewnością można się zbliżyć do ekrętów nie
przyjacielskich, budują szalnpy, k tóre pewien czas 
mogą się poruszać pod wodą i dlatego trndno je  
spostrzedz Szainpy te zbliżają się do swej ofiary 
i &dy podłożą pod nią torpedę, uciekają, aby w 
bezpiecznem miejscu oczekiwać u skutku tych min 
Są także szalnpy parą pornszane, które mało co 
nad wodę się okazują i których wierzchołek jest 
torpedą. Nieprzyjacielskie strzały  nie łatwo je trafić 
mogą, wpadają więc szalupy nr okręt z nabitym 
wierzchołkiem, który się urywa, i gdy szalupa z 
powrotem odpływa, exploduje„pod tułowem nieprzy- 
jacielsKiego okrętn.

Nie bez słuszności twierdził angielski adini» 
ra ł S. Vincent, że torpedy mogą pozbawić floty 
panowania na morzu Żaden okręt nie jest bezpie
cznym przed temi pływającemi minami, nią mi 
skutecznego środka, aoy się im obronić, i przeciw 
torpedom musi się używać także torpodów. Są one 
„uczciwym środkiem wojowania", ale ci waleczni 
żeglarze, którzy torpedy uznali za „niegodne ry 
cerskiego narodu* i za środek do „tchórzliwego a 
podłego wojowania" przemówili tu pewnie sercem 
tych żołnierzy, którzy się nie ulękną śmierci w o- 
tw artej walce. Tagblatt.

* ■



Hampf, z batalionu strzelców nr. 8 przy galicyjs
k im  batalionie landwe.y pieszej nr 66 w Kołomyi.

Kapitan II klasy galicyjskiego batalionn land- 
wery pieszej nr, 66 w Kołomyi, mianowany cfice 
rem ewidencji i zawiadowstwa przy batalionie land- 
w try  pieszej nr. 64 w fcółkwi.

  K im a c a m  2G. maja. (Nadesłane ) Zwłoki
kapłana i prawego obywatela ziemi rodzimej ń. p. 
Jan a  Nałęcz Wąsowskiego rzymsko-kat. kanonika 
honorowego i proboszcza koicioia w Komarnie zo 
stały  dni- 25. maja b r. przy bardzo liczneiL ze
brania księży obn obrządków, i różnego s^ana ludzi 
odprowadzone na wieczny spoczynek po trudach i 
znojach w owczarni Pańskiej na cmantarz w Ku- 
uwrnie.

Na amntną wiadomość o zgonie nieodżałowa
nego ewangelicznego pasterza w owczarni Chrystu
sowej, ia t  i uLLtek ogarnę! wszystkich i niejedna 
Ji_ zrosiła iica tych, którzy go z n a li; był to do
bry pa.terz, dbający o dobra »wyck owieczek, ka
płan który nie rozniecał nienawiści do innych wy
znań religijnych, czego dowodem ^est , że nawet 
iu ac lic i licznie na orszak pógrzebcwy się zeoruii 
i również jak  jego parafianie śmierć togoż o p iska
ją  ; _  przeto ta l niekłamany, żal ogólny jo  s tra 
ci© naprana i obywatela, jnkicn rzadko w d/isiej- 
u y c h  czasach.

Nie gonił on za honorami, pomimo iż różne 
godności mn ofiarowano, cichy pracownik w win
nicy Pańskiej oddał się z zamiłowaniem swemn po- 
wołanin, kochał calem sercem powierzone jego 
opiece owieczki, nie zboczył na chwilę od obowiąz
ków kapłana i obywatela krajn, nie jeden cios za
dany rodzimej ziemi ngodził o jego patrjotyczne 
serce, a ból ten zawsze mężnie znosił wszędzie, 
gdzie tego potrzeba wymagała spieszył z pomocą, 
po waśnionych potrafił pogodzić, sierotom i wdowom 
łzę nic ii  li otrzeć, obowiązki względem krajn ik c -  
i, lor. z poświęceniem wypełniał. Dom jego sta ł 
opeereps >arówao dla nbogiego jak  bogacza i ró 
„ l . i  je lcem  ciepłem miłości tychże o g rzew ał; 
Laehał lodek prosty i z całera wytężaniem praco 
wal nad jego oświatą, zaszczepiając wiedzę reiigij 
n% w pukolenin młouen. w dniach świątecznych 
niedzielnych przy katechizacji popołudnia, z&śrano 
przea jędrne pełne doświadczeń kapłańskich mowy 
miewane do lndzi z kazalnicy.

Wszędzie gdzie tzło  o dobro ogółu był on 
pierwszym, który z szczupłego swego dochodn do 
rzucał grosz do nrny przyszłości, gdzie nie mógł 
być czynny w tym kiernnkn prenumerował różne 
dzlbonlki krajowe i rozdawał pomiędzy biedny In 
dek, zamożniejszych zaś zachęcał do te6o. To też 
po blisko 40 letniem sprawowaniu obowiązków ka
płańskich, a 30 letnum  n_ proLoutwie, zgasł ,ak 
■łnga Chrystusowy z tern przekonaniem iż króle
stwo jego nie było z tej z.emi, tyle zostawiając 
aby skromne wydatki pogrzebowe pokryć było 
można.

Pomimo, Iż lekarze zakazywali mn wyslłeń nie 
zboczył z drogi swojej, i czy to w nocy czy w dzień 
Sb»* szczerze jako rycerz kościoła i obowiązków 
p. r sz ta rśa rze  ChryitMuwym i pomimo choroby 
która  niecą"; z łóżka podnieść mu się nie pozwa
la ły , nie zaniedbał ani na chwilę obowiązkow 
kapłana.

W szystko co żyło w nciśmeniu czerpało po 
cieuhę u żódła dobroci togo kapłana i niejeden i 
ncłekn pocie, eony materjalnie lub fizyczne przez 
tegoż, uczuł ciężar niedoli Iśejszy i chętnie g j da 
lej cierpliwie dźwigał, wzmocniony pociechą swego 
kapłana. I dlatego na wiadomość o zgonie nieod 
żałowanego, z wszystkich okolicznych wsi groma
dnie dzień i noc zbierał się lud, aby choć >eszcze 
raa obaezyć, jak się wyrażają, tw arz ojca swego 
którą  nigdy zmurszczka niezadowolenia lub gniewu 
nie pokryła, a wszyscy całowali nugi martwe ku 
płana, który w oczach ladn s ta ł się błogosła 
tlonym .

Świadectwem dosadniem jest tak liczne żebru 
nie się na obrząd pogrzebowy tysiąca lndzi rożnego 
stann i wyznania, aby oddać ostatnią cześć zm ar 
je mą. - -  Zycie j«go było cicLe spokojne, a i zgon 
tak i samy — bez bolu i jękn zasnął snem słodyczy 
religijnej przenosząc się do innego życia, aby ode 
brać zasłużoną uagrodę.

Cześć twym cieniom, niecb rzneona garstka 
ziemi jako znak ostatniego pożegnania będtie ci 
lekką, kraj i wszyscy którzy bliżej ciebie poznali 
pozostawią pamięć o tobie do zgonn niezatarta 
dziatwa która cl j  otaczała i licznie się około cle 
bio skupiała, tracąc sternika nu bnrzliwem morzu 
ta k i .  dobrze sobie zapamiętała dobroć twoją i żał 
swój głęboki wyraziła głośnym płaczem.

Mowa z kazalnicy w kościela nad zwłokami 
zmarłego ks. rz. kat. Kichała Kamińskiego probo 
szcza z Radek, wygłoezona z prawdziwem nama

szczeniem kapłańskiem, wywołała strumienie łez ,i
ę t  boleści z piersi ouierocialycb parafian.

Telegramy innych pism.
M a  n i  b u l  dnia 28. maja. Pogłoska, jakoby 

grecki i armeński patrja rchat uwagi czyniły 
przeciwko rozszerzeniu konskrypeji wojskowej na 
uduość chrzt ściańską, je s t nieuzasadnioną.. P rze

ciwnie patrjarckowie oświadczyli, że icn współ
wyznawcy z całym zapałem  patrjotycznym po 
spieszą bronić całości państwa.

K r<vdft« itadt. d. 28. maja. W edług donie
sień prywatnych z Plojesztr, pułkownik b r  
Wojdonowski z powodu podejrzenia, ża b ra ł 
udział w spisku, został skasowany, pięciu ofice- 
ów w Krajowie rozstrzelano. W pułkach czer- 
cieskich odkryto spisek, który mial i w innych 
corpusach sprzysiężonych.

U r k e n i i u  d. 24. maja. (Telegram koresp. 
Pester Lloyda). Powróciwszy onegdaj z głównej 
uwacery tureckiej w Honkrau mogę następujące 

armii M uktara baszy wyizec zdanie: Arm.a 
jest w ogóle słaba i rozprószona w wąwozach 
Kauly-Dagh i Sorghanby-Dagh , tudzież pod 
Achaldaba, ale chętna do walki. Liczy ona 
30.000 ludzi. Oentrum z 'J batalionów złożone 
stoi pod Sorghauby-Dagh, lewe skrzydło 14 ba
talionów pod Ardanucz i Penckgerd, rezerwa w 
Otti, prawe zaś skrzydło, hg lfatalionow rozsta
wione jest wokół Delibaby. Załoga Ardahann po 
największej części rozprószyła się i zbiera się 
pod Ardanucz Upadek Ardahann zasmucił mo
cno ludność wiejską, ale podniósł zarazem goto
wość do ofiar. Drogi są fatalne, Moskale od Ar- 
dahanu postępują bardzo powoli.

B e l g r a d  d. 28. mają. Zapewnienia peters- 
rurgskie, że Moskwa pragnie neutralności Ser
bii, stoją w sprzeczności z tern, co się tu  dzieje. 
Z Moskwy przybywają ciągle pieuiężue przesyłki, 
i nie nstają przygotowania do przekroczenia Du 
naju w Serbii w dwocn miejscach Również bez 
przerwy pracują nad ufortyfikowaniem Kładowy 

ujść Timoku.
Podróżni donoszą., że z Sofii przybyły nowe 

oddziały dla wzmocnienia garnizonu w Niszu, i 
że Turcy nanowo się fortyfikują na południo- 
wo-serbskiej granicy.

Z Serajewa donoszą, że papież za pośrednic- 
;wem piowincjała franciszkanów, F ia  Martinio, 
polecić miał, aby cię po kościołach modlono o 
zwycięztwo Turków nad szyzmatycką Moskwą.

T u r u > i£ e v te r in  d. 28 maja. Z pewnego 
źródła przychodzi wiadomość, że Turcy wobec ru 
chów Moskali ku Małej Woloszczyźnie zamie
rzają obsadzić serbski brzeg D um ju. Ze strony 
Turcji uczynią zaraz, a może i poczyniono już 
kroki dla przejścia przez serbskie terytorjum.

Dziś cały dzień ostrzeliwano Widdyń; T u r
cy odpowiadali, lecz be* znaczniejszego skutku.

B u s i c z u k  d. 26. maja. Ubiegłej nocy prze 
szli mustehafizy przez Dunaj pod Pyrgos, znieśli 
połową straż kozaków, iiwióeili wśród niebezpie
czeństw.

Rumuńskie baterje w Dżiurdzewie zaczęły 
dziś rano o 10. strzelać dc tu ieenego  monitora, 
który na to odpow iadał, i otrzymał wsparcie 
od fortu kw arantanny i innych bateryj w Ru- 
szczuku. Turecka ai tylerja w półgodziny zmusiła 
moskiewskie działa do milczenia. Tutaj nie ma 
zacnej szkody.

B u k a r e s z t  d. 28. maja Pólurzędowe or
gana oświadczają, że wojska rumuńskie jeżeli 
przekroczą Dnnaj, to nie dia celów zdobywczych 
(doprewdy V), ale dla zburzenia wazyotkich nad- 
dunajskich fortec tureckich, które zawsze nie- 
bezpiecznemi są dla Rumunów.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 28. maja. Jak  tylko 
przyjdzie pomyślna odpowiedź tunetańskiego rzą
du na zapytanie Porty, czy wojska posiłkowe go
towe są do zaambarkowania, uda się część floty 
czarnomorskiej do Tnnisu, aby te wojska zabrać. 
Za pozwoleniem rządu utworzyły się w Tunisie 
liczne komitety, w celu wspierania Porty  dobro- 
wolnemi datkami, a m inister spraw  zagram 
cznych, jenerał Chaireddm. przyszłe tu taj zebra 
Be kwoty. On to spowodował swego pana du 
posłania Porcie wojsk posiłkowych.

K o n s t a n t y n o p o l  (L 28. maja. Aby a r 
mii dostarczyć amunicji, jakiej takowa potrzebu
je, kazał m inister wojny znacznie powiększyć 
liczbę robotników w fabrykach amunicji. Gdy 
K ars zaopatrzony jest w amunicję na cały rok 
przeszło, to Erzerum  nie ma jej na dłużej jak 
na trzy miesiące, i dlatego rząd jak  najspieszuiej 
wysyła amunicję do tego m iasta. Dzemil basza 
z polecenia sultaua udał się

Z a g r z e b  d. 28. maja. Dwa oddziały po- 
wstali.,ów napadły na Turków w ufortyfikowanym 
blokhauzie pod Topolą, nad Unną, i wzięły go sz tu r
mem. Załoga straciła  30 zabitych i uszła do To- 
joli. Powstańcy zburzyli blokhauz, który prze

szłego lata  kilkakrotnie, lecz zawsze bez skutku 
atakowali.

Teterami Gaz. Nar. i ostat. w iattcl.
Z pułku dragonów moskiewskich, stacjono

wanego dawniej w Tomaszowie, uciekło kilku
dziesięciu z bronią do Galicji; przez Rawę prze
chodziło k ilkunastu ; w okolicy Rawy przytrzy
mano dwóch. Celem ucieczki ich są legiony pol
skie To nam donosi korespondent nasz wiary 
godny

Inny korespondent nasz z granicy Rongre- 
oówki p isze :

„Moskale, sprzyjający Polakom, naw et w naj
tęższy ch  sferach łudzą ich obiecankami lepszej 
przyszłości. Zaamy tu jednego rodowitego Mo
skala, mającego żonę Polkę, należącego do naj
wyższej arystokracji moskiewskiej. Z jogo opo
wiadań zrozumieliśmy dopiero czeni mogli Krako
wian obałaniucić do tak  wysokiego stopnia. Po 
dług jego zdania, jedno jest tylko pewnem : Car 
czy zwycięzca, czy zwyciężścy musi nadać kon
stytucję. Wojna me będzie miała żadnych zna
czniejszych rezultatów i skończy się kongresem. 
Między Austrją, Prusaiffi i Moskwą panuje do
tąd porozumienie najserdeczniejsze. Wszystko 
jest komedją. Pierwszy rozbiór Turcji jest w za
sadzie postanowionym. Anglia targuje się tylko 

część łupu. Takiemi przepowiedniami karmią 
Moskale od k lku miesięcy konserwatywne spo
łeczeństwo w Kongresówce, aby je  uśpić i od 
wszelkiego działania powsti zymać. “

Z Rumunii nam donoszą, że Moskale ciągle 
śledzą każdego Polaka, osiadłego w Rumunii, a 
którykolwiek ma jaką urzędową posadę, lub jest 
urzędnikiem kolejowym, bywa wydalany. Nawet 
urzędnik konsulatu austrjackiego, Polak israelita  

Galicji, widząc się śledzonym ciągle, wziął 
urlop i wyjechał do Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie, osobliwie zaprzedane 
Mo3kwii, podnoszą z tryumfem słowu angielskie
go Standardu, który napisał, iż jeśli inne mu 
carstw^ upieiać się będą przy rozbiorze Turcji, 
to Anglia zajmie te  ziemio tureckie, które dla 
swych interesów uzna za potrzebne, i zaboru ich 
bronić będzie całą swą potęgą przeciwko całe
mu światu. Z tąd wyprowadzają owe dzienniki 
wuiwsek, że i Austrja wahać się nie powinna, 
lecz zabrać ma to z ziem tureckich, co się za
brać da. skoro już i Anglia przystąpiła do myśli 
rozbioru Turcji. Tymczasem z całego artykułi 
Standarda  wypływa, że jestto ze strony Anglii 
groźba, rzucona Moskwie, iż nie powinna robić 
sobie nadziei zaboru Konstantynopola i ziem za 
Bałkanem, również jak  i otworzenia sonie wol
nego przypływu z Czarnego morza przez Darda- 
nele do moi za Śródziemnego, guyż w razie gdy
by się T urcja utrzymać nie mogła, Anglia zaj 
mie te ziemie i opanuje Dardanele i bronić bę
dzie tego przeciw całemu światu.

T rafną bardzo uwagę robi nad ekkubracja- 
mi anneksyjnemi dzienników wiedeńskich Mor 
genposi. Zw raca ona uwagę na różnicę między 
stanowiskiem Anglii i Austrji przy ewentualnym 
rozbiorze Turcj. ,,Austrja zaorać może jedynie 
słowiańskie prowincje w ipółoe z  Moskwą, chy
ba na to tylko, ażeby wkrótce wytworzyć za
rzewie przyszłych wojen z Moskwą.

„Gaj Anglia zabierze prowincje i zamknie 
morskie drogi światowe, to prowincje te zabie
rze rzeczywiście i na zawsze, a drogi światowe 
nieodwołalnie zamknie dla każdego. Ale annek- 
sje Austrji byłyby ciągle atakowane, guyż za
brać ona może jedynie słowiańskie kraje, które 
będą zawsze do sąsiauującej Moskwy, państwa 
wszpcksłowiauskiego, się skłaniać. Gdy vTięc An
glia w spokoju cieszyłaby się swojemi nowtmi 
posiadłościami, tc dla Austrji nadszedłby dopn- 
ro czas właściwych w alk.“

płąb Moskwy, a dnia £5 maj* te pociągi prze
chodziły przez Jassy; teraz dowiadujemy się, ze 
ania 27. maja znowu dwa pociągi z C zem tsam i 
i Tataram i przeszły z nad Duuajd dt Moskwy. 
Korespondent nam pisze, że tak  Czerkiesi jak 
T atarzy dawniej stacjouowali w Polsce i nau
czyli się pc polsku, i idąc nad Dunaj przed nim 
otw aicie oświadczali, iż przeciw Turkom bić się 
nie będą)

O r s o w a  dnia 3C. m aja. Znow u kom en
d an t w A de-K aleli (fa rteczka  tu rec k a  na 
wyspie dunajsk iej, naprzec iw  O rsow y) zam  ■ 
k n ą ł żeglugę na Dunaju

P a iry ź i d n ia  30 . m aja. „ M o u u e u r“ 
zap rzecza  Wiadomości, iż Mac-Mahoui zam ie
rz a  w ziąć dym isję, jeź li by l ia p o ty se ł nowe 
trudnośc i. P rez y d en t n ie  ży w .ł n igdy  tej 
m y ś li ; m a on silne p o stan o w ien ie , z a trz y 
m ać pow ierzone m u w ładze aż do ich zg a 
śn ięcia , w ypełn iać swe obow iązki i d la sw ych 
p raw  uszanow anie zabezpieczyć.

W i e d e ń  dn ia  30. m aja. O biedw ie 
depu tac jc  reg n ik o la rn e  z e b ra ły  się w czoraj 

uchw aliły  zgodnie za trzym ać „m odus p ro - 
cedendi" z r .  1867.

K  o n s i  a u t y n o po I ilnin 30. 
ouHja. T  Rijeliiim Kalelt donoszą: 
Turcy zajęli fortecę KU. Moskwa się 
cofnęła. CJale wybrzeże Abchazji opu
ścili Moskale.

Małe, d la T urków  pom yślne u ta rczk i, 
stoczono w k ilk u  m iejscach, osobliw ie pod 
K ars, w okolicy A leszguerd . Ponow ne za ję 
cie A rdahann  n ieurzędow nie się p o tw ierdza.

P e t e r s b u r g  3 0 . m aja. Je n e ra ł-p o ru - 
cznik  T ergusakow  [od B a jrz e tu  operujący] 
o d k ry ł dn ia  26 . m aja trz y  obw arow ane o-! 
bozy tu rec k ie  pod K erak iiissa , A lach k ert i

cesarsk ie j, k tó ry ch  w iara  jeszcze siln ie jsza 
j68t niż wojskowa w aleczność. P ap ież  p rzy 
pom inał, iż papieże okazyw ali zaw sze szcze
góln iejszą trosk liw ość d la  K roacji, a  . on 
ch c ia ł coś a la  niej uczynić. P ierw szego więc 
p as te rza  K roacji w prow adził do n a jp o w aż
niejszego w całym  św iecie kolegium . P ie l
g rzym i potem  sk ład a li swe dary . 

i M  o  s  k  w  a  d n i a  3 0 .  m a j a  K o l e j  
m i ę d z y  ó l a l a c z e i i r ,  B .  .rb o s s  i  a  B r a i l ę  
k o l o s a l n e m  w y s t ą p i e n i e m  D u n a j u  p o 
d e r w a n a .  B u c i i  k o l e j o w y  w s t r z y m a n y .

Konstantynopol un ia  30. m aja. A żeby 
. uspraw ied liw ić  uw ięzienia, p rzedsięw zię te  w 
| dn iach  o sta tn ich . P o rta  zaw iadom iła le p re -  
zen tau tów  obcych m ocarstw , iż o d k ry to  sp i
sek m ający na celu usun ięcie  su łtan a  i p a 
nującej dy n astji. W  sam ej rzeczy  jed n ak  o 

1 spisku nie ma mowy. C hodziło  jedyn ie  o u- 
aunięcie zw olenników  M idhada B aszy, k tó rzy  
się n a raz ili podczas o s ta tn ich  dem onstracyj 
o tw a r tą  ag itac ją  za p rzyw ołan iem  M idhada.

I

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE.
W teatrze lir. Skarbka.

W piątek dnia 1. czerwca, 
czwarty występ p, J ó z e f o  U y c h t e r a .

Po raz pierwszy:
Ś m i e r ć  I w i r r a U r o i a f g o

Trajedja w 5. aktach przez lir Aleksandra Tołstoja. 
Początek o godzinie w  p ó ł  d o  8mej wieczńr.

K UUS G IE Ł D Y  W I 1 1 M s H f lE J .
WiEDEfr 30. maja 1877. 

godzina 10 nn'nnt 4 8 . przed południem.
Akcje kred. 135 25. Anglo-anstr. 68.—
Kolei Kar. Lnd. 203.75. Koiej połnd. 74.—
Napoleondor 1C.26I/1. Usposobienie, omdlone.

do armii M uktara
baszy, aby złożyć raport o jej stanie i położeniu.

Lirów, z Izby handlo
wej dnia 30. m aja.

/ .  Akcje ea Mctuką. 
(Ua knpona bi«iąo«go.) 

ZoMfsl-Kar. Lad
. Lwew. -Cieni Uu.y 

Bi. k I  kip. f a l  po  SOU 4
Babka k r r  L gal. po 200 *F 
i /. Listy eust. ea lduti.
łbaa knpuw bLriąofci» 'i 

Tuw. kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ „ .  i p r .  w. a.

Baakn kip. gaJ S .
111. L i Uy dłuinc 

Ma 100 »ł.
UoL sakł. kred. włvie. tt pr

w. a* ......................
U*M roi. kred. wiki dl> 

Walioji 1 f l-k o w m y  g pr 
Itaowud* « I* s r  
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IV. (ibnęt ea 100 u
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L>oay HalkaŁa K rakow a 

,  ł  dunislswow*
V. Monety

Dukat b g tM ln u  
Dukat oeaaraki . . .
Naabicwodur
Poł imperia) ruujiak.
Kabel rosyjski „  abrjy
R aba n»syj*k< pepiorww , 
PtmL * bilety kwow. 
l(k II irak uisuiockiob 
kmbrw
Riipsuf w srebrze

Wiudna, 28 maja. 
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Siódmiogr. po 2( u „ u. sr. 
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Aoglóviuh po 10 zł. ki. k
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88 50 8 9 -
Krakowska po 20 z). 1475 1 6 -
Palffy po 40 „ . .  
Rudolfa po 10 „ „ .

2750 2b—
---- 1360 1375

88 ■ • 88 60
Ka. Salm po 40 „ „ . 3725 3775
St. , mois po 40 „ „ , 
stanisławowska (poż.) po
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30 u  w. a. . . . 1860 19
---— — — óalif.A a po 20 zł. w. k 2326 2875
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(P ow ity 3 miesięczne.)
2850 2425

Berlin 100 mark. . 6216 6240
1()6 - 106 60 Frankfurt 100 mark . ! 6215 6240
87 — 87 JO łfan.bn-g100wiftrk inarl 6215 f.24o

Ijondyn ’0 f*.. aterl. . 128—
5 1 -

12820
511582 — 82 6" 1'aiyz 100 frank

A shau [m iędzy B iadainem  9 T oprach-K aleh  
razem  12 batalionów# B andy  K urdóv k tó re  L#sy 
się pojaw ił y, rozprószyli kozacy. N aszych zg inę
ło  2, ran n y ch  2. J e n e ra ła  L orisa-M elikow a dy 
w izja kozaków  stoczy ła  d. 2 5 . m aja szczę
śliw ą u ta rczk ę  z w ojskam i tureckiem i, k tó re  
zro b iły  w ycieczkę z K arau . 1 żo łn ierz  zab i
ty , 6 ran n y ch . N a p lacu  legio  40  T urków .

N a K aukazie  uiew ne deszcze.

Londyn 30 m aja. W ed ług  „M or- 
ningpost* T u rc ja  p o stan o w iła  przy jm ow ać 
cudzoziem ców do służby  wojskowej. Fow na 
liczna ang ielsk ich  oficerów zam ierza w stąp ić 
do arm ii tu reck ie j.

WIEliEN 30. m aja 1877. 
godzina 2 iiinn t 17. po południa.

kredytowe 161. —. 
Akcje fran.-aast. — .— . 
Unionsbank 44.50 
Nordbahn 18E.50. 
Kolej Al M d. 94.75. 

j Kolej Lw.-czor 99.50. 
Rndoltsbahn 103.— . 
Węg. obi. pań. w zł. 69.25. 
Losy z r. 1864 134.25.
Węg. gaKc. kolej — .— . 
Losj tureckie 12.— . 
Laukyerein 5 6 — . 
Kolej Albrechta — .— .

119.50 
67 75 

202.75 
74.— 

134.— 
88.50

Węgi«r. kred. 
Auglo-austi1.
Kolej Kar. Lnd.
Kolej pułndn.
Kaloj Elżbiety 
Węg. Noidostb.
Węg. Ostban. — .— 
Galie, inderaniz. 83 75 
Kolej siedmlog. 78.—  
Verkehrsbahn 74.—
Kolej państw. 219.—  
Losy wągier. 71.50

Marki niemieckie ct. 62.80
ftesyjski rubel papierowy 1.37.
JJaposobleme: silne, 

liarlin, 29. m ajr. Ross. Banknoten 218.— . Cre-
' dłt. Aet. 214 
Stutsbaiik

Lombardep 120.—. 
JSiuakiiier 11.75.

nstsa 158.80. Usposobienis 

Kasr gaiic. Tovr.

5 r„  L isty  zastawnd po
« •

82 25 
7£ 75

Tymczasem pćłurzędowe dzien-iiki wiedeń
skie widocznie przygotowują opinię do rozbioru 
Turcji, t j. do okupacji Bośni i Hercegowiny, 
Ażeby ta  okupacja nie wywołała oporu Węgrów, 
jako dowod porozumienia i wspólnego działania- 
z Moskwą ma być równocześnie w Siedmiogro-' 
dzie niewielki korpus obserwacyjny tvystawiony, 
jak  to z W iednia nam piszą. Zresztą polityka 
gabinetu wiedeńskiego jes t obecnie pokryta wiel
ką tajemniczością.

O r s o w a  dn ia  29. m aja. M oskw a ro z
b ro iła  2 0 0 0  C zerkiesów  z powodu n iesubor
dynacji i złego usposobienia.

(Już donosiliśmy w korespondencji, że dwo
ma pociągami pełnemi odesłano Uzerkiesów w

Wosłałniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy.

B e r l i n  dn ia  30. m aja. D zienn ik  ro z
porządzeń  w ojskovryoh um ieszczi rozkaz ce
sa rsk i, k tó ry m  cebarz, podczas sw ej bytno- 
ści w  Alzacji . L o ta ry n g ii p r z e k o n a m y  się  * ’• L’w6w. dni”a l8 £
iz obecne ich obsadzenie w ojskow e nie w y- -------------------------------  —
sta rcza  do służby  pcdczas pokoju, zarządza 
wzm ocnienie za łó g  w tych  k ra jach , k ażd ą  o ' 
p u łk  p iechoty , dragonów , u łanów , batalion  
strzelców  i o d d zia ł a r ty lerji. (Czyni tc  wię-* 
cej niż jed. n  I » rpus).

P e i e i r s b u r g  d a ia  30 . m aja. Roz
szerzona z K onstan tynopola  w iadom ość o za
jęc ia  uapow ró t A id ah an u  p rzez  T u rk ó r., 
je s t  ab so lu tn ie  niepraw dziw ą. „G oniec urzę-', 
dow y“ douosi iż w ielki k siążę  W łodzim ierz  
w czoraj u d a ł się do 
K siążę  Sergiusz u d a ł się 
głów nej kw ate ry .

ł f i d ł f y u  dn ia  29 . m aja. K siążę  K aro l 
rum uńsk i pom im o flagi genew skiej konw en
cji, o s trze liw a ł wojskow y szp ita l w W id- 
dyniu

W f e d e ń  dnia 30. maja wieer.ór.
Mobilizacja częściowa juz postano
wiona. Austrja ustawia w Siedmio
grodzie i Banacie trzy korpnsy pod 
komendą, Rodicza, Ringellieima i Sza- 
pary’ego. Naczelne dowtdztw* obejma-' 
je  jenerał Knhn. ,

u z y m  dn ia  30. m aja. P ap ież  p rzy jm o -' 
w ał dzisiaj k roack ic ii pielgrzym ów , p rzed - * 
staw ionych  mu p rzez a rcy b isk u p a  M ih a jlo w i-1 
cza Na ad res, odczytany  przez p ro fe s o ra 1 
W ujuow icza odpow iedzia ł papież, iż cieszy J 
go w idok ty ch  dzielnych  żołnierzy prrnii

GaUiier 80 30 
Oe«torr.-Bank-

kredytow efa .
Kupuje. Sprzedaje.

82 75 
76 50

arm ii u a id u a r  J ń e j .1 
du ia  28 . ma^a do

Pociągi tolejowc.
P n y c Ł L iu f  4v  L i w a :

L KRAKOWA: o godsiaie 6 minut 30 rano (pociąg po- 
spiwłiy); v fcod . 9 m 25 wieczór (pociąg osobowy); 
a -ode. 10 tein. 86 przed połndniea ■ poci«, mieszani i. 

3t CZEPNIOWIBC: f  godzin; o 9 minut 6o wieczór (po- 
°*W po*pi«#™y), o gidr. 5 m. 40 rano (pociąg mię- 
szany); •  fc^di a ni. M popołndain (posiag mieszany 

Z SrAi,l»jS?.WOVv A : (na St.yj) ' o godzinie 7 m. 68 
wieczór tpoow* nr. j) ; ogóu. 8 *  62 (lwoUi, nr. 4L 

Z P0D WOŁOCZSbK : (me dworzee w I odzauiuzn): o go- 
diinis 3 minut 54 rano (pociąg osobowy); o gods. 3 
m. 8 popołudnia (pociąg mięszany). 

rA PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: o 
godziaic lo ta. 3: i iio»Ar ;«>c,ąg pospieszny) o godz. 
8 mir. 45 rano (pociąg osobowy) 0 g0dz. 3 m. 4.3 
po południu (puoiąg uii szany,

L u  u u d z ą  z e  L w o w a ;
DO KRAKOWA: o gouzinio II min. S przed północą 

vp00iąg poapieozny): o godz. 4 ui. 4l rato (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (poeiąg
mietzaay);

DO CZERN10W1K0: « godzinie 6 mi mt 25 rano
ci,‘g f.ocpie iZDy) , •  f  od-,. 11 uinu* 25 wieczór (po- 
eiąg łmęszanyi; o godz. 12 min. 3>J z potndnia (po- 
ei_g u ię»z_. ,y .

DO STANIS.jAYTOWA : (ha Stryj): o godzinie 6 minnt 
5 rano (pociąg nr. 1); o gouz. i  min. 10 wieczór 
(pociąg nr- 8).

DO PODWOŁOOZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano. ypociąg poupiosio ■); o godz 10 min. 37 
wiet.ór (pociąg ow>L»wy), o godz. 11 min. 46 «r po- 
łt u lic (pociąg mięszany).

DO POOWOr,OCZ\SK: (z Podumczs): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po- 
iudiie (pociąg mięszany).

Do dzisiejsze?, num eru dołącsa się 
pros)>eKt na dzieło M. Gralewskiego „Kau
kaz" dla wszystkich prenum eratorów  Ga-

 zety Narodouuj. ___________

(po-

WŁUSKIE 
U L U l ł E  J Ł L A B ^ O F E L K l

poleca h a n d e l
N t .  M a r k l e w l c s e a

we Lwowie w rynku 1. 42.

Magister farmacji
ja k o  recep ta .jubz  i p r a k t y k a n t  
d ą  zaraz  ..m ieszczanie w ap tece  A. 
czy na w Tarnowie.

zuaj-
Ten-

n a
Zbiorowa odpowiedź

w i e lo s t r o n n e  z a p y ta n i a .

we wsi Mor szynie,
pośredn iej siac ii kolejow ej m iędzy S try 
jem  aB uleel owem , ofwai tym  zostan ie  poć 
m oją d y iek c ią  w dru giej Dołow.s czerw ca 
bi -B l iż s z e  szczegóły o g łoszą  niebawem 
dok ładne  prospekta.

Tym czasem  zaś udzielam  odnośnych 
iu iorn iacji n .,ędzy godz. 6 C. wieczorem  
w 'łaz ien k ach  św. A nny przy  u l A kade
m ickiej we L w ow ie, gdzie  obecnie u rzą 
dzony , itał osobny od d z ia ł h id ryatyczny  
ó ta  uży tk u  c ie rn ią c y cb , k tórym  osobliwe 

n ie dozw ala ją  wydalić-to su n k i dom owe 
się ze Lwowa. 2378 8 -  3

Dr. Weuanty Piasecki,
specjalista  w odolekarz.

POMIESZKANIE
p rey  ulicy M ićkiew icza l. 14. 

na I. p ią trze  ok ładające się z 7 pokoi z 
balkonem , kuchn i, wiózowńi. s ta jn i na  4 k o 
nie, piw nicy, s try ch u  itd . jes t od 1. czerw ca 
do wynajęoia. Bliższe szozególy n gospo
d a rza  II. piątro.

Podziękowanie.
W yńzie iżaw ując  od dłnższego 

czasu od JW . hi. Józefa Mło- 
deckiego dobia Manastei zyska z 
rozmaitych stosunków dzierżaw 
nych weszliśmy mimowoli w różno
rodne kolizje, k tó re z początku 
nieznaczne doprowadziły nas do 
rozlicznych procesów, według zda 
uia P. J . ówczesnego zawiadowcy 
m ajątku J . W, hr. Mł. jedynie od
powiedniego sposobu załatw ienia 
tych niesnasea. Guy jednak JW  
hr. Mł. oddał zarząd swego ma
ją tk u  W. Alexai.drowi Czołow- 
skiPiau, tenże zbadawszy cały 
p-zebieg naszych nieporozumień, 
jako praw y obywatel wziął sobie 
za zaaauie, dokonać obywatelskiego 
tego obowiązku, pogodzenia mimo
wolnie waśniących się. Jakoż przy 
dobrych chęciach i znanej po- 
w rzechnie bezinteresowności jego, 
udało mu się wkrótce doprowa
dzić do upragnionej i dla obc strou 
stokroć nad długoletnie proceso 
wanie się korzystniejszej zgody.

Za okazane w doprowadzeniu 
do skutkn tej zgody szidChetną 
bezinteresowność i głębokie po
czucie obowią/ków obywatelskich, 
chcąc aby one i u innych współo
byw ateli w kraju znalazcy rozgłos 
i naW.ytfc uznanie, składam y W. 
klekoai drowi Czołowskiemu jak  
również JW  hrabiem u Młodeekiemu 
za przykładu godne przychylenie 
się do zgody — nas^e publiczne 
podziękowanie.

W M onasterzyskach dnia 27 
maja 18*77. 5410 l —1

L . SafiLD
I X H. Safrin.

Spółka dla rolnictwa
i przemysłu rolniczego

w e L w o w ie ,
ma jeszcze do w ysprzed»m a: k o 
siarki E izb y . żniwiarki Y/ooda, 
okopywacze Howarda, soriowniki 
do zboża H ig u e tta  i t. p. ma^;!Tn3r 
i narzędzia, po cenąch do połowy 
zniżonych, B liższe określenie tychże 
znajduje się w Gaeecie Jjarodow% 
z 17. kw ieinia t. r. nr. 87. W i
dzieć i uabyć je można w fabryce 
J£ . K w a s r r ń s k i e g o  Łyczaków, 
ulica Słodowa, 1. 4. 2394 3—3

każdy i najdotkliwy n- 
• m ieru trwałe i natyck- 
miaał aławay pary tk i: 

nawet w tych wypadkach, gdy 
żaden inny nie akutkuje środek. 

Kik. 40 i 60 ct. — We Lwowie w aptece F . H l-  
k c laH cb a  W Stryja w aptece Dragnwakiege.

ból zębów
„L 7!T O N “

KOLE bilardowe
z najcelniejszej kość, s ło 
niowej Dran^nssłe skór
ki do kijów b ila iiłowych, 
kradę, k n g ie lk i i. t .  p. 
przybory . K u l e  z dra, 
w a amerykańskiego (Li- 
gnnra sanctum ) do :rę- 
geló  oraz L r r ę g i ]  bardzo 
trw a łe  7. najceln iejszego 
d rzew a grabow egc e iegaa 
cko w y k o ń czo n e , p c  ce
nach DHjnmirrk iw adsiycb  
polec.- 2400 1—3

wi Lwowie, Rvnel. 1 27.

Folwark
blisko Lwowa położony, 2 mil od kolei, 
123 m. gruntu, budynek mieszkalny i g . - 
spodars :i 1 ob.zeme i w dobrym stanie, 
także propinseja, jest pod bardzo korzy st- 
oeiui warunkami ao iprzedania. Na razie 
potrzebr gotówki 6600 zł.

Poczta nieer arjalna
z dochodem brutto blisko 2000 zł., jest do 
odstąpienia.

M ilk®  p o w * * * w , k o n ie ,  k r o 
w y, n o w y  b i l u r ,  pkng i, w agi de- 
c y m a łn e ,  są do sprzedania.

Bliższe wiadomości w B iu r z e  wy- 
wiadozi cfaem 1 ogłoszeń J. P o- 
lin sk iego  we L w ow ie. 2-587 I 2

Pomieszkanie
przy placu M ar-ja^ k im  pod 1. 8  n. 
z a r a z  d o  w y u n ję c ia  na lszem jdą- 
Łrze 4 ookoje frontowe z przadpol ojem i 
kuchnią. Wiadomość u dozorej domu i 
w Rynku pud 1. 6, na 2giem piątrze.

2393 2 3

Asystenta lub magistra
f a r m a c j i

posi nku s apreka „pod Gwiazda" w Prze
myślu od 1. czen/ca br. 2413 1—3

Kamienica niatror a
o trzech irootach przy placu Halickim 
pod 1. 7 jest z wolnej ręki bez pośredni
ka do sprzedania. Bliższa wiadomość w 
miejscu.

t i T T i r
Duszność, Cfit-ypaa, K atary zadawnione,
ws’ :lkie cierpienia kanaió oddechowych, 
ustępi ą szybko i niezawodnie po użyciu 
R nrek antik9tma*rezn” ch p. 1 evassour, 
aptekarza, 19 -u- d, la Monnaie w Paryża.

Dostać można w? Lwowie w ao *ce p. 
Milżolascb : w Krakowie w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w skiadacli aptecznych ma- 
terjalow pp. Ferd. Aug. Gullego i Ludwika 
Śpiewa. 1773 8 - ?



S w i e ż f c

W o d y  in in e r a lB e
z e  z d r o j o w i s k  k r a j o w y c h  i  z c g r a n i c z n y c h ,  t e g o r o 

c z n e g o  n a p e ł n i a n i a  o t r z y m a ł  h a n d e l

W, Marszalkiewicza
( p r z e d t e m  K a r o l a  S c h u b u ih a )

i poleca takowe po efra^h  naj mierniej szych.
dennik, na 'żądanie franku i gratis. 2'9 )  11—?

A k a d e m i a  m e d y c z n a
u r z e k ła : 1699 14—39

i | l l  JL w połączeniu z od-
Woda mineralna W . P U U M A x M. |jWasZoiiein żelazem 

jest najbogatszy w żelazo i « wa.. węglowy w sianie wolnym. Należy zara
dzić sie lekarzy o skuteczności tej wody Jem -jąccj sobie równej w Europie 
w leczeniu CHOROB GASTRALGICZNY-i-H GORĄCZEK. BLJ CACZLI 
ffTNĘLZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski Skład weLwo- 
y ie w apt. P. Mjkolascha, w Krakowie w apt. P. Traaczyńskiepo i P.Redyka.

V ▼ “  ▼ T T  **'

Główna wygrana

200.000zł.
N a j n i ż s z a  w y g r a n a  1 9 5  z ł .  

D n i a  1 . c z e r w c a  1 8 7 7
odbe-.izie su; wielkie ciągnienie o. k. austr.  
pretrn iwej pożyczki z 1864 r. przez rząd 
założonej i gwarantowanej,  w wysokości 
IS O  m i l i o n ,  z ł .  9 8 3 . 0 0 0  z ł .

Miedzy -rysokiemi wygranemi t j 
pożyczki znajdują się 200.000, 150 >100, 
50.0<\i , ‘25.01 O, 20.000. 15 000, lO.OCfo. 
5.000, 2.000, 1.000. 500 zt. i 195 'zł. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
goionego losu.

Żadna inna loteryjna pożyczka nie 
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
'ak powyższa, a każdy za m ałą  wkładkę 
może wygrać 2 0 0 . 0 0 0  a.1. Los za
opatrzony w numer seiji  i wygranej 
kosztuje 2 zh, 3 osy 5 zł , 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zt. a. w. w bank
notach. 2399 3—3

Łaskawe zamówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykonuje sią pospiesznie, su
miennie i franco i do każdego zamó
wienia dołącza się plan gry,  udziela się 
informacji na każde zapytanie, a po da- 
kouanem ciągnieniu wyśle się gratis 
każdemu uczestnikowi listę wygranych — 
wygrani- wypłaci  się natychm iast .  Upra
sza ąię zatem o spieszne zamówienia 
do domu handlowego

J .  B r e j  c h a ,
ni k rankfur t  a M. Friedbergr.  - Str .  91

D o m
M m -  i komisowo-Łanilowy

Aleks. Mieczysława Uriowskiegcl
we Lwowie, ul. Ormiańska L 23. 

dostarcza na dobra ziemskie i realności I 
miejskie p o ż /c z k i h ipo tecane, zajmuje! 
się sp rzed  u ,  dóbr ziemskich , folwar- 1 
ki w realuoóoi lasów, jakoteż zboża i | 
chmielu. w y a z ie rz *  triu u f a  dóbr i fol 
warków i zamianę dóbr na domy.

PIWO Pilzne&skie
p r v g  in  f l ln e

z browaru m ie s z c z a ń s b le g o  w  P i l z n I c  dostać można 
vre L w o w ie  li tylko w restauracjach :

PP J a n a  L u d w ig  pod Złotą Gruszką,
J a n a  P r z y b y l s k i e g o  pod Strzelcem  
W it a  G r z y w ir ia k ie g o  pod Bratnią Zgodą 
R u b ln a  G r u n f e ld  (ulica Karola Ludwika) 
w H o t e l u  E u  t - o p e ja k im  
i w Towarzystwie F r e n s i n

| M *  G ł ó w n y  z k l a d  p i w a  t e g o  m a  w y ł ą c z n i e  
w e  L w o w i e  L U D W I K  H T A D T K t l  J L J L ti i r ,  u l i c a  D o 
r n  i n i L a n z k a  2 .  2385 2—S

M AŚĆ PR ZEC IW  HEM OROIDOM
D O K T O R A  L A B I C H E  w  P A R Y Ż U .

Maść ta nowo wynaleziona, jest jedynym środkiem skutecznym przeciw hemoroidom.
W krótkim czasie rozpowszechniła się w całym świecie i tysięcy ładzi zawdzię
czają jej swe uleczanie

G ł ó w n y  s k ł a d  dlo Galicji w aptece pod srebrnym orłem Z .  B U C K E R  v  
w c  L w o w i e

C e n a  s ł o i k a  z opisaniem nżycia w języka polskim 1 zł 30 ct. za opa
kowanie 15 ct. 2351 5--12
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Zakład zdrój owo-kąpielny.
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4 0 0  pokojów gościnnych. W ielki notel. C ztery publiczne restauracje. 
W spaniałe nowe łazienki. W szelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód m ineralnych Z akład gim nastyczny. Kąpiele zim ne. 
P ływ aln ia . M leko, żentyca, kumys. Przyrząd W aldeiiburga. Pow ietrze  
zgęszczone i rozrzedzone. L ezczenie w ziew ne Kąpiele piankowe. 
(Sandbader). Troczą okolica górska. W yborne górskie powietrze 4 0 5  metr. 
nad poziom morza. Pyszny park 8 0 0  morgów powierzchni. Czytelnia 
książek i gazet urządzona przez p. B ełzę  księgarza we Lwowie. Or- 
k ostra. W spaniała sala balowa. Reuniouy i baie. W ycieczki w okolice. 

Arena na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary.

Szpital zdrojowy dla ubogich-
Z a m ó w ie n ia  na m ieszkania i powozy przyjmuje Z u r z ą d  X t tk łu d u  
JT I w o n i c z u ,  który udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów,

broszur frank o i gratis. 2268111 4—4

Pora zdrojowa od 1. czerwca do 1. października.

iN w solone M o
do herbaty

z gór Karpackich, najlepszy wyrób, otrzy
muje trzy razy- lygodniowo świeże i po

leca pół kilo po 70 ct, kaudel

I O . T .  W  L \ K L E R A

Leśniczy
zdolry i plantator chmielu, oraz obzna 
jomiony wo wszystkich gałęziach gospo
darczych służył lat dziewiętnaście w je
dnym sk irbie, poszuku je posady jano ka
waler. Tju „dresem j .  O. w redakcji 
Gaz Narod.“ we Lwowie. 2411 l —4

2372 we Lwowie. 3—3

P r z e z  .Trgo c e s a r s k ą  Moś ć  
F r a n c i s z k a  J ó z e fa  I.

o d znacz-na  wyłącznym przywile jem

Trucizna na szczury.
jest praw dziw a do nabycia : 

we LW OW IE u pp. K Iskierskiego, 
J .  Eoisera, Z. Ruckeia, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
cliera v. Sebenitz; w KRAKOWTE 
u p. fi. Jaworskiego. 2019 0 - 9  

L en a  s z m  k i  5 0  c t .

Porcelana i 8zkło
najtaniej w wielkim wyborze

T . O b o r n i c k i
L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

Dr. Fr. Leugila

B alsam  B rzozow y.
Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzo- 

zy, gdy się d “zewo wywierci, jest  od najdawniejszych 
czasów znany jako środek (irzyezyniający się do piękności. 
Jeżelr dię takowy według prznpisii wynalazcy na balsam 

przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. J e ż e l i  się n. p. wieczór 
posmaruje tymże twarz  lub inną część skóry, to się  do za ju trz  rana oddzielą 
prawie niezLucznie łusk i pod któremi skóra utaja się mieuiąco b ia łą .

Ten balsam wygładza powstałe aa  twarzy  zmarszczki i znaki ospowe, na 
daje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności,  usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, prysżczyk czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena słoika i  przepisem użycia 1 zł. 50,«. z prze 
sy łką  pocztową o 10 c. więcej. lj{34,. 10—12

Składy : w e L w o w ie  w apt p. Zygm. llucker.i, pod S r e b r n y m  orłem.“
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I 25 procent m ie j cun zagran icznych

W s z e l k a  k o n k u r e n c j a  a s m  j e  / /
Ces. król. u przy w.

Fatta wóztóów ózieclnarcli larola Kellera
w e  L w o w i e ,  p o s i a d a  n a  i k l c d z l e

1 0 0 0  M

w ó z e f z k ó w  ( l z i e c i n i L y e h  z u p e ł n i e  g o t o w y c u
i sprzedaje po cenach następujących:

Wózoczek jru u a tu o  lak ie ro w ajy , La żelaznych osiach i ry so ra ch  z 
daszKiem i firankam i 10 zł. 50 ct. i wy-iej.

Wózeczek biało lakierowany na wysokich k,oLch 13 zł. i wyżej.
N am ów ienia z prow incji u sku teczn ia  się  za za liczk ą  z w.zel- 

ką punktualnośc ią, nie w liczając koazcow jpaR ow am a.

procen t niżej cea  zagranicznych-

Dla posiadaczy bydła.
Z dziennika F rauendorfer-B latter, wychodzącego w B a ra r i ',  pizy- 

tuczamy list, wystosowany do redaktora pana Eugeniusza Eiirst, prezeB# 
król. bawarskiego towarzystwa ogrodniczego o pros ku K ornebursfm  dla 
bydła, następującej treśc i:

Szanowny puiro prezesie! Widzę się być spowodowanym donieść panu 
nieco o przysłanym mi proszku Korucuburskim dla bydła.

Na wiosnę (trzymałem z laski pana pakiet wzmiankowanego proszku. 
Udzieliłem takowy na próbę niektórym gospodarkom w przypaakacli iho- 
lób zwierzęcych, lecz żaden nie chciał zrobić próby. Stało sie to j .p  
wszędzie, T  nowość nie tak łatwo się pr yjlnuje, nawet gdyby i naj
większą przyniosła koizyść.

Po upływie pownego czasu odwiedziłem jednegc z moich kolegów, 
który w swem gospodarstwie posiadał także jeduą kozę. która u c jesć nie 
chciała, nie doiła się, w ogóle miała wszystkie znaki że żyć dlugc nie
będzie. Dałem mu trochę proszku tego, ażeby użył według przepisu s
po upływie 14 dni powiedział mi, że ten proszek tak dalece poskutkował
że koza nie tylke pnzdrowiala, lecz więcej mleka daje jak przedtem. Po
wiedział mi, żo zawsze ten i roszek będzie mieć u sieł ie

Tutejszy g 'sp  'darz, który mi i ł  chore bydle w stajni, słyszał o tem 
i prosił mię abym mu dostarczył tego proszku, uprosiłem u pana drugi 
pakiet, który użyty, wydał najlepszy skutek

Eraisdorf pod Ebern, w pobliin W iirzburga.
C. J ó z .  H a m m e r ,  nauczyciel 

Uwaga- redakcji. Nadzwyczajny skutek, który u chorych zwie
rząt domoryoh osiąga proszek Korneuburski, j ts t  niewątpliwy.

Jako środek domowy powinien proszek Korneuburski dla bydła znaj 
dować się w każdem gosDodarswie. 2015 1—1

Praw dziw e wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We L w o w i e :  Konstanty iskieiski, ap' P. Mikolaschi, apt. J. BUsera, 

apt. Zygmuti. Ruckera (diw.i Tomanka), Jakóba Piepesa Władyułaya Tepy, 
apt., w handlu St. Markiewicza; w K r a k o w i e  M. Ja* j licki w rynku gł. ;aui. 
Kirc.hmajera, tudzież we wszystkich niemal miastach króKstżra Ga' :ji są składy 
urządzone , które od czasu de czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

T 3 „ _ _ e O. .g JJla zawar o uiania tw  przeciąg fa ir z (rwaniem
i r T Z v R  u F O g d *  uprasza się na to baczyć, i i  ptyn restytu 

iujjny Franciszka Jana K w izdy jest tylko ten praw dziw y, który c. k. wy tą  
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innorni podob-iini 
fabrykatami, dalej zwraca się ua to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku koi 
neuburskieyo , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwone, farbą s if 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handu  jalszo- 
wane środki, któr. złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych inyre 
(Kaucji, przed zakupnem których ostrzegam.

| i f  14 t o b y  m i  l a l s z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u 
ż y w a  s i e j  m a r k i  o c h r e n n r j ,  a b y m  g o  m ó g l p i z e d e ą d  
p o d c ią & k u § ć ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  d o  5 0 0  z l r .

F r a n c i s z k a  J ó z e f a
źródło gorźkle•

Najobfitsza w części skłacmwe woaa gorźks w Budzinio. tudzież po
między wodami togo rodzaju w krajn i zagranicą, analizowana przez pro
fesorów Bernat i Balio. Złwlbh na fO.OOC części składów stałych 522.95; 
przewyższŁ wszystkie Budzińskie wody gorztcie o 35 do 100 pręt. a to Pil- 
ntwską c 60 pręt Frydryohhalsaą o 107 pret., Saidszycką o 125 piet. na 
skutecznych solach. Doświadczony śroatk  najpewniejszy do usunięcia za
twardzenia i d ilegliwości w spoanich częścich ciała, usuw? napływ krwi 
do organów szlachetnych, skutkuje przeciw cnorobom wątroby, przeciw 
hemoroidom, hypochonarji, brakowi apetytu ltp. i zaieca sis szczególnie do 
dłuższego nżycia.

Do nabycia v e wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 
Broszury bezpłatnie. S k ł a d y  h a r t o w n e  w e  L w o w i e  w  h a u d l a  
S i .  I t t a r k i e r i c z a  i  A  r u u l d a  W e r n e r a .

Dyrekcja wysyłk; w Bnda-Peszoie.
Normalna doza tej woay pół szklanki.

P o r t r e t y  o l e j n e
w naturalnej wielkości,

Dialają się według fotografii. Przystanie małej fotografii z odpowie
dnim Złtoattciem, wraz z opisem wlo-ów, oczu i cery tw arzy, wy 
starczy dc otrzym ania nuałego sztucznie wykonanego portretu olej- 
aego. Cena popiersia w naturalnej wielkości zł. 30. lStj3 3—3

A Ł a d e w i s c h e  K u n n i l a n d t a l t  t U r  O e ł p o r t r a i t  
J .  d e  R a y i c o u r t  vv e  W i e d n  i U, R a u c h e n s te in g a s s e  N r . 8 .

k a u w r  w y m i a n j
c. k. uprzyw . gallc.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i ihbnefy
pod warunkami najprzystępniejszem u

|  G 0o U V r V  i i i p o i e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnycli, kaucyj malżoóskiCU wo;sko.- 
wych, ua kaucje sluŻBOwe i wadja — są w tymże kantorze do nabyćia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłoczuie
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 199b 12 — ?

*  a

Nie przewyższone w mlewie Żytnem 
ani przez ż a d e n  i n n y  k a m i e ń  młyński w świecie, są

Harosi pat ac^ie
kwarcowe kamienie młyńskie

wy-ahiaue prztz

J. Rudołph Brzorad
Ody taktycznie wojna już wybuchła, a zsp T'anto anie woisŁ wyłącznie polega na mące żytnej, jak 

rów"iez ze względo U w Galicji i tak przeważnie i mięs.e gatunki pszeni-y Lyw„ja mełte, pozwałam sobie
moje aamieni mrynitie panom pos.adaczon młynów m^s-neniej zalecić.

Prócz tego są moje kaboiftife młyńskio i i n r ó w u u n e  i do innych rodzajów miewa, a to szezególnie 
do śru tow auia  i do miewa kaknrndzy, a kamień m ły n k i z Saroj'ata u trw a  d z i e l i ę c k r e ć  dłużej, jak każuy 
inny zwykły kamień młyńakr, i prz-tem wydaje o 25 pre więcej mąki, z tego też względu, Sarospackie Kamienie 
m łyńskie są łwounkowo uajtańfi.yji pomiędzy innymi istniejącym i.

Zamuwienia przyjmują się a cenniki wyajłają się na żądanie bezpłatnie.
Z fabryki kwnrrowycfa wamieni młyńskich w Sarospatak

J .  R n d o l p b  B r  < o  r ó d  w  S m s p a t a k .  Węgry (Poczta, stacja kolejowa i telegraf.)
Sarospatak w Kwietnia 1877. Ic82 3— 12

C. k. wyłącz, tiprzyw

> abryka pieców i palowisk maszynowych
Józef Yictorin, we Wiedniu, IV. Grosse Neugasse 35,

poleca swój obficie zaopatrzony skład, 
w porze rozpoczynających się budo- 
d i ,  a t o :  niezrównanej wydatności

k u c h n i e  o s z c z ę d n o ś c i  d l a
p i - y w a ln y c h ,  botelów, i trak- 
tyjemi,  tudzież wszystkie gatunki 
p r z e n o ś n y c h  k u c h e n  dla ma
łych i większych gospodarstw, k n *  
c h n i e  k a w i a r n i a n e ,  prze
nośne i murowane, k r a j  o  w e  m i  
l u b  z a g r a n i c z i k e m i  k a f l a 

m i ,  maszyny do p i e c z e n i a  p i e c z y s t y  n a  r o ń n i u ,  systemu francu
skiego lub angielskiego. Pojedyncze części sklurtuwo znajdują  się na składzie 
w Wielkim wyborze. Zlecejia  wykonują się rychło i ściśle, a ilustrowane cen
niki wysyłam  bezpłatnie (franko). 1906 6 —6

lj?!M— ; 
M M

ł tr la d o m ie n ir .
Podaje się Szan. Publiczności do wiadomoś h, źe sezon kąpielow y

. . . i
a^r w Łopusznie

. (w pobliżu Berhomethu nad Serethem) 
z  l s z y m  C z e r w c e m  b .  r .  s i ę  r o z p o c z j  n a .
Staranność lekarską przez czas kąpiołowy objął Doktor wszech 

wiedzy lekarskich p. Brnnstein, oprócz togo będzie od czasu do czasn, je
den t  najsłynniejszych lekarzy Czerulowieo to miejsce odwiedzał.

Dis dogodności postarano się o aptekę, wygodne pomieszkan.a i ta 
ni wiat, ji-kotei o różne przyjemności kąpielowe, dołożono najwięKszej 
staranności. — Dla gości wyznania starozakonnego są osobne kuchnie 
do użytku. Czemiowco dnia 9. maja 1877.
2312 3—3 ( J n t a r g i .

BIolls. prr szlri seicIJicliie.

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na K a ż d e m  pudcłSnYriajdnfe się na ety
kiecie orzet i moja kilkakrotnie udbiba flrma, W skutek wyroków lądwwjeh skon- 
statov.ano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest okpiszostwo. 

g ę n a  o p i e c z ę i o w a u e g t, p n d e ł k u  o r ;  g . n .  i  z ł .  v .  a .  
______  Prawdziwe sprzedaią znakiem ł  oznaczone firmy.____________

W
0(11 ’ f r l l l lC U N k a  i  S Ó L  Najpewniejszy sroaek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystko wewnętrzne i zewnętrzne zapalonia; na

u  rozmaite słabości; do ożycia na ból g‘owy — uszów i zębów, na blizny
W  i rany, » . owrzodzerna skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania I zranię■
•  ni* wszelkiego rodzaju i t. p. 20 '6 9 —?
w e  f la sy .k ą e h  W r a z  z  p r z e p i s e m  u u y e l a  8 0  c i .  a .  w . 

Prawdziwe do naoycia u firm znakiem zaznaczogycn.

B ą d ź m y  w e s o ł y m i  w  p o w a ż n y m  c z a s i e !
ZUPEŁNY

Bazar komicznych zabawek
jest zaraz z a  3  z ł .  do nabycia 2026 6 — 6

T a k o w y  a k ł a d a  tię t a a s t ę p u ją c y c h  19 » r y f in a ln y c h  i n a d e r  k om iczn ych  rz e c z y ,  z 
każ d a  p o j e d y n c z a ‘j e a t  w a r t a j c i  30 ct.

n a jn o w sze  s t r a z s y c l t o  d am ak ie  w  ta jem n icze m  u b r a n i a ,  
p rz e ź r o c z y s t a  k a r t a  za b a w n e j  t r e śc i ,
3 s z tu k i  p r z e d m i o t ó w  s p ł a w i a j ą c y c h  ł o s k o t ,  k tó r*  p rzy  o tw a r c i u  w 

k om iczn ych  u b io r a c h  w y s k a k u ją c ,  k a ż d e m u  s ię  podobać  mogą, 
o r y g in a ln y  f a b r y k a n t  p i a a i ę d z y , *  k t ó r e r o  po le eam y  do o sad zen ia ,  
t a j e m n ic z a  k D p e r t a ,  t a k  z a b a w n a ,  że s i e  «d śm ie chu  p o w s t r z y m a ć  nie można,  
m i s t e r n a  s z k a t u ł k a  w  k tó re j  z n a jd u ją  s ię  szcze g ó ln e  sk a rb y ,  
w a c h l a r z  c z a r o d z ie j s k i ,  k tó r y  p rzep o w ia d a .
C a t y  teu b a z a r  ko m iczn y ch  z a b a w e k  s k ł a d a j ą c y  s ię  z 19. p r zed m io tów  k o s z t u j e  
z ł .  1 j e s t  do  n ab y c ia .

J U X  B A Z A R  s e lb s t  Pi aterstrasje Nr 16.

O

l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r a m a  » SDor: 
Krohn et Oo. w Beigen (No:*cgja-) TeL ti„n jest jedinjm ,

przez SI. 
tóry z pomię

dzy wszystkich innych w l.audlui się znaj lujecych gatunków, do ca.on le
czniczych się przydaje.

L e n a  th t s z U i  a c a z  z  p .  s y h e r n  n ż j  c łu  X z i r .  a .  w . 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy Wo Lwowie [x t,]  »Pl 4- Belsere, [xf*j r  W. Królikowski, iry*] Z. Ruokere, apt 
L f]  St. Markiewicz, w Białej [if*] A Re.chei t, apt., [ if j  Erich Ke er, apt. w 
Błrdac/j ( if* 1 E- Grunngpann ap., [x+*] M. Kulak, apt., [ if ]  Ed- Ciszka _pt., 
'i '" l E yćitosiawski, apt. w Czerniowcach, [x*J ig. Schuirch, [il C. Altu aps^ 
T *> .T. Gulicliowski apt., w Dobromilu [ if* l N. Grotcwsia ap., w urohohyc*-* |i*]. t., w Dobromilu [xf*l Ń. Grotcwsia ap., w nronoupi 
ózef Aleiie.tici ap. [x*l L Dobrzeniecki, aut., « Glinianach fi*] A. Hełm, apj 

w Gurahomora [i] E. Bołezat ap.; w Haliczu [x] A. Uodzoner a p t , “
3:

tynie  [i] W. Czerski, w Jarosławia [i*] Józ. llobms ap.; w Jdam.once,i]  
kiewicz, n  Krakowie [i] dr. Flor. Śawiczewski, ap., [if*] W. Redyk* 

j  Vtiśm»w

* HuSiC • 
L ?.av ał- 
apt„ [xfj 

apt., w Li- 
f s r j  t o -  

'orzn fi] S.

Śawiczewski, ap _ 
t K.'Vtiśm»wski apt., [if*] Jó^ef Jahn, [fi A. Bazar i 

manowie [ij Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu [if^J \M. Filipel apt.; 
sterzicwicza ppadk., w Nowym Tw gi [xtj n.arol Laur; w Podgót 
Schlosinger, w Przemyśli. [iy*] F Nałllik, [t*] T. GajdecZna, [*] Ed. Jl»caaUk;, 
w Rzeszowie lif*] J. Schaitter et Co., w Sołotwinie jx*] Józ. Houoly, ap t, w Staui- 
sławoWie [ if]  Alb. Amirawicz apt., [xf*] F . Stscher apt., w S tryju  [i] Z. Drą 
gowek: apt., w Tarnopolu [-+*]
I’] Mich, Perl apt., w Tarnowic
Comp., [ if]  F. Leszczyński, w Wadowicach [ i f  Ig. Biosig, w Wojniczu m  
NodzyuSKi ,pt., w Zaleszczykach [xj Kodabsk1 fr ( om., w Zbarażu [x*] Ec K-nh 
apt., [i*j N. Sllsaeimar.il, y- Złoć; owie [z*) Job. Goid, w Tjstrzykach [if*] J. 
Riedl aptekarz. Mikołajów [x] J. Aleksiewicz ap;.

wicz apt., FI Stecner apt., w Stryj u [ij u rą
u  [.-+*] F. Jami igiewicz ap ,  [ if ]  Morawetz spadkob. 
itnowic [if*] W T. A Wielogoiski. [xfj P. Mhdner %e 
ki, w Wadowicach [ if]  ig. Busig, w Wojniczu [ ij C.

P q  0*11 fł Tl O wPruSt sprowsicLany z Florenuji, za» 
j l U J J  1  uy powózechuie z powodu swej, ki«w
przeczyszczającej sKuteczności, flakon I zł. Skrzyneczka % 12 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., luo za zalicze
niem franco.

A K l O L L ,  W e  W i e n d n i u ,  C. k. nadworny l iw eran t,  Tuchlauben Nr. 9.

Wydawcy i właściciele: J. Debrzaśski i E Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakara. rGazety Narodowej" pod zarządem i t  Skeria.



Dodatek „G azet; Narodowej’ ' io Nr. 123

Lw ów  d. 1. czerwca
Z tea tru  wojny najważniejszy jest teieg?’am, 

potwierdzający wiadomość, i ż Turcy bardzo 
śmiałym atakiem  istotnie napowrót odebrali Ar- 
dahan Moskalom. W szystkie więc prywatne w ia
domości o tym czynie walecznego naczelnika 
K ur*W , Mussa baszy, sprawdził} się. Zdaje się, 
lZ wywanił on najpierw załogę moskiewską Ar- 
dahanu na wycieczkę, przeciw oddziałowi K ur
dów, kręcących srg koło Aiiiuhanu. Pierwsza 
bowiem wiadomość była, iż pod Ardahanem Kur 
dowie odnieśli bardzo świetne zwycięztwo. I 
inaczej tak  nagłego zdobycia Aulaliann wyobra
zić sobie niepodobna, jak tylko tem przypuszcze
niem, że razem z rozbitą i cofającą się do Ar- 
dahanu Moskwą, wpadli i Kurdowie. Dowódzca 
Kurdów, Mussa basza, słynie z rozmaitych naj- 
zuchwalej przedsięwziętych podobnych wypraw 
wojennych. J e s t  to prosty człowiek, bez żadnego 
wykształcenia wojskowego, lecz miewa instynkta 
i puiaysfy wojenne tak  przebiegle skombiuowane 
a trafne, iż ich największy sirategik odgadnąć i 
od nich zabezpieczyć się me zdoła. Istotnie w 
wzięcie przez niego Ardahanu nikt uwierzyć nie 
mógł; tak  się. wydawało niepodobnem, aby ktoś 
na tyły armii moskiewskiej się dostać, i tam 
takiego szalonego prawie planu chwycić się mógł.

Wczoraj telegram wiedeński doniósł nam o 
postanowionej w Wiedniu mobilizacji trzech kor
pusów. Ringelsheim, Szapaiy, Rodiez mają być 
dowódzcami tych korpusów, a jenerał Kuhn ob
jąć dowództwo naczelne. Ale nic telegram nie 
donos:, kiedy mobilizacja nastąpić ma. Tylko z 
jednego z pism półurzędowrych transpirąje, że w 
żadnym razie nie może nastąpić p :erwej, nim 
Moskwa przekroczy Dunaj. Dlaczego, łatwo zro
zumieć. Gdy Ringelsheima korpus obecnie stacjo
nuje w Siedmiogrodzie. Szapary'ego zgromadzony 
jest na pograniczu Bośnii, a Rodicza w Dalma
cji, więc wnosić by można, że dwa ostatnie w 
razie mobilizacji zajmą Bośnię i Hercegowinę, a 
Ringelsheima korpus będzie niby obserwacyjnym, 
jakto w ostatniej Gazecie z dobrego źródła poda
liśmy, dla uspokojenia krzykaczy węgierskich!!

Im więcej zamiar . aboru Bośnii i Hercego
winy wyjdywa na wierzch, i już jes t patronowa
ny przez przeciwny dotąd Pester L lo yd  jako ko
nieczność, tem więcej dzienniki połurzędowe wie
deńskie silą się na argumenta. iż Turcja utrzy
mać się nie może, że ‘jest w rozkładzie. Najdro
bniejszy fakt bez znaczenia musi im służyć za 
podstawę do argumentacji, Jeszcze niedźwiedź w 
borze, a juz myśliwi skórą jego się podzielili. 
Lecz kto wie, czy Turcja nie zrobi niespodzianki 
myśliwym.

W szystkie wiadomości o układach między 
Anglią a Moskwą okazują się zupełnie zmyślone. 
Pół urzędowe dzienniki angielskie zaprzeczają, ja
koby Anglia wytyczała linię demarkacyjną, iub 
też jakiekolwiek propozycje czyniła Moskwie, i z 
nią się układała. W ogóle od ostatniej odpowie
dzi energicznej Derby’ego na okólnik Gorczako- 
wa, żaanej wymiany zdań nie było między Lon
dynem a Berlinem.

Wczorajsze półurzędowe oświadczenie pe- 
tersburgskie, że Moskwa z rewolucją nie chce 
mieć nic do czynienia, ilustruje wybornie donie
sienie podane w H am bw ger C orrespondem : We
dług tego doniesienia zamierza car po pizyby- 
ciu uo Plojeszti wydać manifesf, który pod pe
wnym względem będzie wezwaniem całego sło
wiańskiego świata do powstania za sprawę sło 
wiańską, a względnie do wspierania jej.

Telegramy „ ( J a N a r o d o w e j .44
K o n s t a n t y n o p o l  31. maja. Po

nowne zajęcie Ardahanu przez woj
aka tureckie je n  już teraz urzedo- 
wuic atwierdzouem.

P e t e r s b u r g  30. T elegram  od kaukaz- 
kiej arm ii z dn ia 29. m aja : J e n e ra ł  O klob- 
szju za ją ł wzgórza Saum ebah, na  lewem  
sk rzyd le  tu reck iej pozycji; w y słan a  m a ła  
kolum na, aby ludność K abu le ti odciąć ud 
pozycji wojsk tu reck ich , pomimo trudności, 
obsadziła  pozycję o G w io rst od C hazubeni. 
Nasi s trac ili 3 zab itych  i 3 0  rannych .

Więc z całego teatru  wojny na, Kaukazie i 
w armii tureckiej niema nic więcej do doniesie
nia od dni Smiu (ostatni biuletyn uapomknął o 
utarczce na górach Jak o rA ich  i Akapy dnia 
22. maja) jak  o małego znaczenia ruchach dy
wizji Oklobsziu, i to bez daty. Chazubeni, nad 
rzeką Kintriszi, leży o milę od grauicy moskiew ■ 
skiej, a pięć mil od Batum.

K onstantynopol  30. m aja. O ttom ań 
ski san ita rn y  kom ite t pom ocniczy p ro te s to 
w ał przez genew ski kom ite t cen tra ln y  p rze
ciwko ostrzeliw an iu  szp ita lu  w W iddyniu  
przez b a te r je  kaiafack ie .

Bukareszt 30. m aja. Izba d ep u to w a
nych od dn i k ilku  nie może się  zeb rać  w 
kom plecie, potrzebnym  do praw om ocności u- 
chw ał. /  tego powodu sp raw a papierow ych 
p ieniędzy odroczona. M in iste r sp raw  z a g ra 
nicznych  m a o trz jm a ć  k re d y t 500.000 na 
uroczę ste  p rzy jęcie  cara. K alafacka pozycja



po nadesłaniu sześćdziesięciu moskiewskich 
dział pozycyjnych wybornie jest bronioną.

Petersburg 31. maja. „ Agence russe“ 
dowiaduje się, iż wobec za wikłali, któreby 
mugła sprowadzić wojna Serbii przeciw Tur
cji, Serbia postanowiła przestrzegać ścisłej 
neutralności.

Ateny 31. maja. Nowy gabinet utwo
rzono: Prezydjum i spriw y zewnętrzne o- 
bejoiuje Komunduros; Papamikalopulos we
wnętrzne, ZouroDulos finanse; Petimeras te
kę wojnę; Bubulis marynarki, Contostarlos 
sprawiedliwości; Notaras oświaty. Partje 
Trikupisa i Delijanisa przyrzekły swe po
parcie nowemu gabinetowi.

A le k S a u d r ja  31 maja. Wojska tutej
sze jedne już odpłynęły dzisiaj do Warny, 
a inne już zbierają, się, aby wkrótce odpły
nąć za pierw&zemi.

Konstantynopol 31. maja. Pokój z 
Persją jest zupełnie zabezpieczony. Z tego 
powodu wojska obserwacyjne z Mezopotamii 
już ruszyły na teatr wojny.

Jiuszczuk 31. maja. Wczoraj bardzo 
energicznie Turcy ostrzeliwali Oltenicę i 
zadali znaczne klęski baterjom moskiewskim.

Wiedeń i. czerwca. Książę Leuchten- 
bergski przybył wczoraj w ważnej, polity
cznej misji z Petersburga do Wiednia.

Wiedeń dnia 1. czerwca. „Pressc,B za
przecza bardzo stanowczo pogłosce, rozsze
rzonej przez jeden dziennik wiedeński, jako
by rząd zamierzał zredukować pobory urzę
dników.

(Pogłoska ta  brzmiała, iż dodatek aktyw al- 
ny ma być na jakiś czas urzędnikom odjęty).

Petersburg dnia 31. maja. Te
legram rządu tureckiego o odebraniu napo- 
wrót Ardahanu przez wojska tureckie jest 
widocznie nie prawdziwy (unrieht ig). Dato
wany z dnia dzisiejszego telegram z Tyfłisu 
nic bowiem o tern nie wspomina

(Milczenie naczelnego dowódzcy w Tyflisie 
o tym fakcie nie jest wcale podstawą do za
przeczenia, iż Ardahanu Turcy nie wzięłi. Rz^d 
turecki mógł prędzej otrzymać wiadomości niż 
w. ks. Michał w Tyflisie. Moskale nie mają te 
legrafu z Ardahanu. A zresztą zwyczajnie w strzy
mują się moskiewscy dowódzcy od szybkiegu do
noszenia o przegranych).

Paryż dnia 1. czerwca. „Moniteur" 
mniema, że Mac-Mahon mógłby tylko na 
ten wypadek myśleć o rezygnacji, gdyby 
obiedwie Izby były przeciwko niemu.

„Temps" zapewnia, iż dzisiaj w ysłała  
Moskwa bardzo pojednawczą odpowiedź na 
propozycje pokojowe.

Bukareszt dnia 1. czerwca. Zaprze

czają tu stanowczo, jakoby rumuńskie bate- 
rje ostrzeliwały szpital w Widdyniu.

R z y in  dnia 1. czerwca. W adłag „Ita- 
i ie “ przybył tu hr. Larisch, przywożąc z 
sobą powinszowania cesarza austrjackiego 
dla papieża z powodu jego jubileuszu.

Londyn 1. czerwca. Sekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, B o u r -  
k e ,  odpowiada w Izbie niższej Sandfortowi, 
iż p o l i t y k a  A n g l i i  z a w i s ł a  z u p e ł 
n i e  od  o k o i i c z n o c i .  Anglia jednakowo 
ma powód do mniemania, iż ani Moskwa 
ani inne mocarstwo nie żywi zdania, iż wa
runki pokojowe mogłyby inne być, niż te, 
na które Europa w ogóle się zgodzi. Bour- 
ke odmawia przedłożenia aktów co do roz
mowy Salisburyego z księciem Decazes i z 
Bismarkiem. gdyż rozmowy te były najpo- 
ufniejszej natury. Sandford cofnął swój 
wniosek.

N a p y tan ie  E lch a  czy A nglia  p rzy g o 
tow aną je s t n a  ew entualności w ojenne, o- 
św iadcza H a r d y :  P rzygotow ać się n a  każdy  
w ypadek je s t ODOwiązkimm rządu . W ojska 
są dotąd na stop ie pokojowej, lecz rząd  nie 
spuśc ił uw agi i m ożliw ych, chociażby nie- 
p raw dopodnych ew entualności.

Telegramy innych pism.
B u k a r e t i z f  d. 30. maja. Liczne wypadki 

na rumuńskich kolejach, i utrzym anie ruchu na 
wielkich przestrzeniach są skutkiem zlej ich bu
dowy; z tego powodu Moskale wzmacniają swe 
kolejowe bataliony, i z największą energią będą 
zupełnie przebudowywać wiele linii. Dawniejszy 
rumuński m inister wojny, jenerał Florescu, przy- 
dzJelony stanowczo do moskiewskiej głównej 
kwatery.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 30. maja! Na pise
mną radę Izmaila-baszy, jenerał-gubernatora w 
Erzerum, także i jenerał-gubernator Trebizondy, 
Ibrahim -basza, postanowił utworzyć korpus ocho
tników, aby sułtanowi być pomocnym. W tym 
celu wydał odezwę do wszystkich w jego pasza- 
liku mieszkających Czerkiesów, ci zaś ze wszyst
kich stron się zgłaszają do jego chorągwi. Na 
naradzie z naczelnikami tych plemion czerkie- 
skich, w osiatnią sobotę oświadczył Ibrahim-ba- 
sza, i i  czeka tylko na nadejście amunicji ze sto
licy, aby z oddziałem swoim wkroczyć do mo
skiewskiej gubernii Achalczyku. k tóra do 1828 r. 
należała do Turcji, i zdobyć ją  napowrót. Część 
amunicji, dla tego oddziału przeznaczonej, ode
szła już ztąd do Trebizondy.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 29. maja. Stanowi
sko wielkiego wezyra, Edhema-baszy, i prezyden
ta  Izby deputowanych, Achmeda-Yefik-Daszy, 
zdaje się być bardzo zachwianem, gdyż oni mimo 
swej osobistej niechęci ku Midhatowi-baszy prze
mawiali za jego powołaniem.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Z drukarni „Gaz. N ar." pod zarządco A. Skerla.


